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Czas odnowić prenumeratę, bo kto 
jej nie nadesżzie przed 1 października, 
ten narazi się na kilkodniową przerwę 
w otrzymywaniu naszego pisma. Przy tej 
bowiem ogromnej liczbie prenumerato- 
rów, jaką posiadamy, nie jesteśmy 
w stanie dokonać równocześnie i zwy- 
kłej ekspedycyi dla tych abonentów, 
którzy na czas odnawiają i nadliczbowej 
ekspedycyi dla tych, którzy się spóźnali 
z odnowieniem prenumeraty. Nadto mo- 
że się znowu powtórzyć to, co było na 
początku tego miesiąca, że wszyscy ci, 
kiórzy się spóźniii z odnowieniem abo- 
namentu, nie dostali numerów z pierw- 
szych dni września, gdyż cały nakład 
„Przeglądu“ był już wyczerpany. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 16 września. 
Zaprowadzenie wyjątkowego stąnu w Pra- 
dze jet wypadkiem tak doni.słym, że w obeo 
niego ustąpiły w cień wszystkie inne wy- 
padki wewnętrznego życia politycznego mo- 
narchii. To też cała prasa austryacka tylko 
tym wypadkiem w pierwszej linii się zajmuje. 
Oczywiście rozmaiie pisma rozmaicie na tę 
kwestyę się zapatrują, ale w jednym punkcie 
panuje zupełna zgoda: oto nie ma anı jednego 
pisma, któreby śmiało otwarcie wypowiedzieć, 
że młodoczechom jakąkolwiek krzywdę wyrzą- 
dzono, że zatem ten stanowczy krok rządu, x 
skierowany jak to już zaznaczyliśmy, nie prze- 
ciw Czechom, ale przeciw młodoczechom — 
jest niesprawiedliwy. Przy tej sposobności mo- 
że naród czeski najlepiej poznać, jak strasznie 
odosobnionem, opuszczonem i w najwyższym 
stopniu niesympatycznem jest stronnictwo mło- 
doczeskie w gronie ludów Austryi. Zarazem 
jednak poznać może naród czeski, Że on po- 
siada szczere i serdeczne sympatye, gdyż z 
wyjątkiem liberalnej prasy niemieckiej, która 
oczywisele «Peg a ten do swoich celów na- 
kręca, wszystkie iune organy opinii publicznej 
szczerze boleją nad tem, iż zastęp niesumien- 
nych wichrzycieli wywołał tę bądź co bądź 
przykrą ostateczność. Zaiste to smutne przej- 
ście powinno byó dla narodu czeskiego wy- 
mowną wskazówką, na jakie tory zawrócić 
powinien. 
A teraz przejdźmy po kolei głosy prasy 
wiedeńskie,. ! 
Spokojnie i objektywnie omawia sprawę 
Fremdenblatt i podkreśla niemai co kilka wier- 
szy, że owe wyjątkowe rozporządzenia skiero- 
wane są wyłącznie przeciw młodoczechom, a nie 
przeciw Czechom w ogóle. „Młodoczesi — pi- 
sze ten dziennik — dopięli nareszcie to, czego 
chcieli: przemienili swoją ojczyznę, którą ni- 
byto tak gorąco kochają, w ponure pole walki, 
w ognisko szalonej nienawiści, w widownię 
wstrętnych ekscesów i zamachów. To nie jest 
już walka polityczna, lecz bezmyślny szał, 
wściekłe miotanie się przeciw wszystkiemu, co 
jest jeszcze zdrowego. Młcdoczesi wyszli daleko 
po za granice narodowej lub politycznej kam- 
panii, oni zwrócili swą broń przeciw wszystkim, 
którzy na drodze pokojowej dążyli do szczęścia 
i dobrobytu Ojczyzny. Do nienawiści i pogar- 
dy podjudzali ci trybunowie przeciw temu du- 
chowieństwu i tej szlachcie, które stały w 
pierwszych szeregach wtedy, gdy walczono o 
to, aby zjednać ludowi czeskiemu poważanie 1 
znaczenie w Austryi. Na publicznych zgroma- 
dzeniach piwali oi „rycerze“ na majestat Mo- 
narchy, odwagę męską objawiali tem, że bło- 
tem obmazywali orły cesarskie na skrzynkach 
pocztowych, niewyczerpani byli w wynajdy- 
waniu coraz to nowych kwestyi żywotnych, 
błahych 1 drobiazgowych, a mimo to dosta- 
tecznych do wzniecenia pożaru“. — Kończy 
zas swój artykuł Jremdiublatt temi słowy: 
„Wierzymy w to, że te wyjątkowe rozporzą- 
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I to wszystko ma być dla niego stracone 
na zawsze, On z czyjegoś rozkazu oderwie usta 
od tych ust, zdejmie te ramiona ze swojej szyi, 
zaniecha to, czego jeszcze pożąda — ach! jak 
bardzo pożąda, o tem przekcnywa się dopiero 
w tej chwili. On, czciciel miłosci, miałby po- 
słuchać innego głosu? 

Wstrząsnął głową, jakby z energicznem 
przeczeniem gdzieś w dal posłanem; +rzeroka 
piers jego podnosiła sią + szybkim oddechem, 
rozdęte nozdrza, drgające wargi i pełne iskier 
oczy: mówiły o tym szalonym wybuchowym 
temperamencie, który drzemał zazwyczaj wy- 
godnie pod' płaszczem codziennej  apatyi; 
a teraz zrywał się, aby pobujać. 


De Soligny-Kierczyński adorował w sobie 
podobne porywy. Wyobraźnię miał przekarmio- 
ną wszystkiem 00 piękno “i artyzm dać mogą, 
zmysły stępione nadmiarem wyrafinowanych 
rozkoszy; ale natura Jego była zbyt bujną 1 bo- 
gatą, aby się dać zmó'z przesytowi. Tęsknił 
więc tylko wciąż za jakąś silną podnietą, za 
jakimś potężniejszym nad zaznane dotąd im- 
pulsem, któryby nim szarpnął i wydobył na 
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dzenia wywrą wytrzeżwiający skutek. Wierzy- 
my temu tem bardziej, że naród czeski zawsze 
był wiernym państwu i Cesarzowi, to też teraz 
przeważna część narodu swobodniej odetcbnie, 
uwolniona od swoich terrorystycznych wrogów. 
Przecież jej zależy jeszcze na honorze Imienia 
czeskiego i przecięż musi jej to być przykro, 
że niesumienni uwodziciele doprowadzili do 
tego, że naród czeski jest dziś odosobniony 
w Austryi*, É ; s 

Stara Presse pisze jak następuje: „Z cięż- 
kiem sercem zdecydował się gabinet ograni- 
czyć swobody polityczne w głównem ognisku 
miodoczeskiej kreciaj roboty. Jednakże wypad: 
ki, których widownią były Czechy ostatnimi 
czasy, zmusiły do tego, gdyż wichrzenia mło- 
dvczechów przybierały coraz bardziej charak- 
ter niebezpieczny, nawet zbrodniczy. Wiemy o 
tem, że nie każdy ruch narodowy da się stłumić 
wyjątkowemi zarządzeniami, zwłaszcza taki ruch, 
gdzie naród walczy o swoją polityczną, _ vavo- 
dową lub ekonomiczną egzęstencyę. Tu jednak 
nie zachodzi żaden z tych wypadków. Ruch 
młcdoczeski nie jest owocem głęboko wkorze- 
nionego i uzasadnicaego niezadowolnienia, ale 
jest wyłącznie dziełem niesumiennego podju- 
dzania, które znalazło pożądaną ofiarę w lu- 
dności łatwo zapalnej, z nutury już skłonnej 
do politycznego i narodowego radykalizmu. 
To też wzburzenie, jakiego objawy spostrzedz 
można w narodzie czeskim, jest czysto zewnę- 
trzne 1 najlepiej się stało, że agitatorom wy- 
trącono z ręki narzędzia ich zgubnej działalno- 
śe. Władza państwowa, powstrzymując terro- 
ryzm młodoczeskich Jakobinów, daje spokojnie 
imyślącym żywiołom narodu czeskiego, których 

ez wątpienia jest bardzo wiele, możność trzeź- 
wego ocenienia sytuacyi i skupienia się pod 
jednym sztandarem*. 

Liberaiue pisma wysauwają z całej tej 
sprawy ten wniosek, że poutyka ugodowa, któ- 
rą br. Tauffe od 14 lat prowadzi, nw nie stę nie 
zdała, gdyż dziś musi gabinet względem Cze- 
chów stanąć na tem samem stanowisku, ua 
którem stały rządy centrwlistyczne. Nowa Presse 
zaczyna artykuł swój temi słowy: „A zatem 
polityka hr. Taafiego doszła da tego punktu, 
ua którem stało t. z. ministeryuim mieszczań- 
skie przed 25 laty". Jak wiadomo bowiem, za- 
prowaczono w paździeruiku 1868 twki sam stan 
wyjątkowy w Pradze jak obecnie. Następnie 
przytucza Nowa Presse podane przez urzędowy 
dziennik praski uzasadnienie reskryptów wy- 
jątkowych, zwłaszcza ustępy o zdziczeniu oby- 
czajów, o pedjadzaniu jedaej narodowcści prze- 
ciw drugiej 1 zapytuje w końcu: „Jeże ten 
przez rząd skreślony obraz stosunków ezeaskich 
jest prawdziwy, to jakże wymowna leży w nim 
krytyka całej polityki od r. 1879“. W ogóle 
z całej tej sprawy stara się Nowa Presse ukuć 
broń przeciw Taaffemu, a jak cendencyjnie przy 
tem postępuje, wynika n. p. stąd, że zarzuca 
rządowi bardzo wyrażnuie, iż w sprawie ugody 
czesko-niemieckiej zanadto wiernie trzymał się 
koustytucyi. 

„Pierwsze ataki młodoczechów — pisze 
ten dziennik — skierowane były przeciw za- 
inaugurowanej przez rząd akcyi ugodowej — 
cóż jednak rząd zrobił w obec tego? Oto za- 
dowolnił się tem, że wniósł przedłożenia ugo- 
dowe w sejmie czeskim i potem zostawił je 
ich losowi“, — A oóż mim robić innego? — 
Miałże pogwałcić konstytuoyę i nie czekając 
na decyzyę sejmu, przeprowadzić ugodę na 
własną rękę, w drodze administracyjnej roz- 
graniczyć powiuty 1 potworzyć nowo sądy moe- 
miecaie? Niezawodnie pragnaęłuby tego Nowa 
Presse i niejednukrotnie juź o to nawoływała, 
dla tego też ubeone zarządzenia „4 jej niewy- 
starczające, bo nie naruszają w niczem puWa- 
gi sejmu czeskiego ani jego kornpetencyi wy- 
powiedzenia w kwestyi ugody ostatniego sło 
wa. W tym samym duuhu, co Nowa Presse, 
piszą także inne liberalne dzieuniki niemieckie, 
a ze wszystkich przebija się nieządowolsienie, 
że hr. Taaffe postąpił sobie tak a nie inaczej, 


nie potrzebował iść na przebój. Teraz widział 
przed sobą silną tamę; czuł w sobie dwóch 
ludzi, z których jeden sam do współki ze 
wszystkiemi temi czynnikami, jakich przedsta- 
wicielem był Tadeusz Daleniecki, grobię tę sy- 
pał, a drugi rwał się aby ją burzyć i zawzięta 
walia tych dwóch ludzi tocząca się w jego 
duszy, napełniała go jakąś dziwnie wstrząsa- 
jącą świadomeścią istnienia. Wiedział, że żyje. 
(lą pełnią, tą rozkoszą życia wezbrany śmiech 
wybiegł przez jego wpół otwarte uste i zakłó- 
cil głęboką ciszę gabinetu. De Soligny-Kier- 
czyński witał tym śmiechem zwycięztwo tego 
drugiego człowieka w sobie. 
Gvrączkowo przystąpił do biórka, gorączko- 
wo nakreślił na karoie słoniowego brystolu kilka- 
naście słów, zakopertował ją, porwał za kape- 
iusz i w chwilę potem byi na ulicy. Ręka 
drżała ma nerwowo, gdy trzymając w niej list, 
skinął nim na podpierającego solanę narożnej 
kamienicy posłańca. }) 
— Bierz doróżkę, jedź oo koń wyškoczy 1 
oddaj to według adresu. Do własnych rąk, ro- 
zumiesz! Odpowiedź przyniesiesz mi. 
Posłatiec rozpromieniony, ściskając mo- 
cno w czerwonej dłoni danego sobie rubla, kta- 
niał się nisko. R 
— Wiem, jaśnie panie. Ja jaśnie pana znam. 
— Tem lepiej. Wracaj jak najspieszniej. 
Poszedł szybko w kierunku swego domu, 
a posłaniec bardziej widocznie ufając chyżości 
własnych nóg niż dorożkarskich koni, puścił 
się pędem w stronę ulicy, gdzie mieszkała Klo- 
tyida Daieniecka. 
Wróciwszy do siebie Marceli, wciąż z tym 
samym gorączkowym pośpiechem zadzwonił na 


wierzch niezużyte jesz cze zusoby żądzy i woli. | służącego. 


"On, pieszczoch losu, nigdy jeszcze do tej chwili 
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nie tak, jak te dzienniki się domegały. — 
N. Wiener Tagblatt pisza n. p. w ten sposób: 
„Bądź co bądź, liberalnego stronnictwa nie- 
mieckiego nie może nikt obwiniać za to, co się 
stało — przecież żaden z jego człoaków nie 
zasiada w gabinecie*. 

, Posłuchajmy teraz, co mówią o tej spra- 
wie Czesi, Praska Politik tak pisze: „Nikt 
nie wątpił, że zajścia, których widownią by- 
ła ostatniemi czasy nasza stolica, nie prze- 
brzmią bez echa, to też spodziewano się 
energlicznego wystąpienia rządu.  Trzebaby 
być ślepym, aby nie uznać, że zabrnęliśmy 
w sytuacyę bardzo poważaą i że potrzeba 
jak największej czujności isrozsądku, aby z 
niej wybrnąć, nie naraziwszy naszej słusznej 
sprawy nu szwank. Od dwóch lat ostrzega- 
hśmy młodoczechów, ale oni mie słuchuli 
giosu naszego. Nie troszcząc się o przyszłość, 
szli na oślap i pomimo wszystkich smutnych 
doświadczeń nie chcieli uznać, że ich poli- 
tyka do celu nas nie doprowadzi. Cóż teraz 
będzie? Dokądże teraz zajdziemy? Pytanie 
to powinniśmy sobio obecnie zadać i po grua- 
townej rozwadze odpowiedzieć na nie tak, jak 
tego wymaga dobro naszego ciężko doświad- 
czonego narodu“, 

Staroczeski Cech pisze z gvryczą: WE 
prowadzenie stanu wyjątkowego jest pierwszym 
owocem, który z młodoczesko-rewolucyjnego 
drzewa spadł narodowi ozeskierau, ale nie na 
podołek, tylko niestety na głowę”. 

Czeska Politika zaznacza, że w całej tej 
sprawie najsmutniejszem jest to, iż naród cze- 
ski swoim własnym synom ma do zawdzięcze- 
nia stan wyjątkowy. Młodoczesi nie zważali 
na uczciwe przestrogi i drwili sobie z chmur, 
które się nad ich głową ściągały. 

Najdosadniej piętnuje przy tej sposobności 
zgubną dzaałalnosć młodoczechów Hlas Naroda. 
Oto pisze on jak następuje: „Nie wiemy, czy 
xałodoczescy politycy zaprowkizenie stanu wy- 
jątkowego policzą dv swoich pozytywnych czy 
też do negatywnych sukcesów. Na razie faktem 
jest, że uzęściowe ograniczenie swobód konsty- 
tucyjnych ım tylko mamy do zawdzięczenia. 
Do tego celu doprowadziła w tak krótkim prze- 
ciągu czasu polityka, powierzona młodoczechom. 
Nawec honoru narodu czeskiego nie uszanowali 
ci ludzie. Nie mogli oni w obec swego naroda 
popełnić większego grzechu, jak przez to, że 
reskrypt cesarski z r. 1871 obehodzili po swo- 
emu: tłuczeniem szyb, pijatyką i watrętnemi 
pieśniami. Wprawazis wyjątkowe zarządzenia 
rządu potrzebują jeszcze potwierdzenia paria- 
meutu, ale nie ulega najmiiejszej wątpliwości, 
że parlament ziweczną większością udzieli rego 
potwierdzenia, gdyź miodovzescy posłowie umieli 
postarać się o to, aby byli zupełnie odosobnieni. 
Mieliśmy wprawdzie już raz stan wyjątkowy 
za ey Herbsta. Wówozas myślał rząd, że zia- 
mie upór całego Łarodu czeskiego, który po- 
stępywał zgodnie. Jazżeż odmieuną jest dzi- 
Slejszu Sytuacya. Przez „odjudźawie braci Gre- 
gów panuje w narodzie rozdwojenie, uni są 
wuu winuni, że mawy sucyalistów, goniących 
za utopiami, których mgły osiągnąć we potra- 
fią. Terzz nie pomogą zaane zapuszyste fraze- 
sy ani obłudne hussyckie parady. Ustawioznie 
uawoływali młodoczesi do czynu, owóż mają 
teraz czyn. Pokażcie teras, gdzie są te wasze 
środki, o których tyleście rozpruwiali, pokażcie, 
że polityka, w kvórąście naród przez wasze 
podjudzanie wtrącili, vie jest czystem szachraj- 
suwem. Czekamy na to, » Z nami czeka cały 
naród“. 

Tak piszą Czesi, którzy niezawodnie są 
najkompetentniejsi do wydania sądu w tej 
sprawie. 

Węgierskie dzienniki liberalne, które po- 
ruszą ta sama Sprężyna co ı wiedeńską libe- 
raluą prasę, oczywiście w tym samym duchu 
slę też odzywają, co pras» wiedeńska, u. z. kry- 
tykują politykę hr. Taaffego. Pester Lloyd wzy- 
wa rząd austryacki, aby porzucił swą bezstron= 
ność względem ugody czesko-niemieckiej, czyli 


jeżdżam na wzas dłuższy. Nie ma mnie w do- 
mu dla nikogo przez cały dzień. | i 

Zwbawii w gabinecie z godzinę, napisał 
kilka listów, wyrzucił na środek pokoju kilka- 
naście ulubionych książek, z któremi woził się 
wszędzie, uporządkował ;apiery swoje, ważniej- 
sze złożył w zamykający się na misterną sprę- 
żynę tekę, przyłączył do tego kilka jeszcze 
drobiazgów i pozostawiając resztę domyślności 
służącego, który od dziesięcin lat rozjeżdżał 
Się z nim po całym świecie 1 znał przyzwycza- 
jenia 1 potrzeby pana na palcach, wyszedł zno- 
wu na miasto. Około piątej wrócił i udał się 
prosto do swojej pracowni. Pracownia ta miała 
od ulicy zupeinie osobne wejście bocznemi, do 
niej tylko prowadzącemi schodami; małe w ta- 
pecie ukryte drzwiczki łączyły ją zZ resztą 
mieszkania. 

Marceli obrawszy sobie od dwóch lat 
Warszawą za miejsce swego stalego pobytu, 
sprowadził do tych czterech ścian niewielką 
lecz jakościowo najcenniejszą część bogatych 
zbiorów, zdobiących jego nadsekwańską rezy- 
dencyą odziedziczoną po wuju margrabim. Były 
tu i gobeliny, i zbroje i dywany, starej ge- 
nueńsklej ruboty, po której świętokradztwem 
zdawało się chodzić; fotele Medyceuszów, na 
których świętokradztwem zdawało się siedzieć 
1 posągi, £ obrazy, i rzadkie lite materye i ha- 
ftowane pasy zwieszające się od niechcenia ną 
wykopaliskowych naczyniach, nie było tylko 
tej muzealnej martwoty, jaką najczęściej tchną 
podobne sanktuaryą zabysków. 

Archeologiczną woń tłumiły zapachy na- 
gromadzonych obficie kwiatów, a świeża zieleń 
krzewów rzucała pozór życia ua kryjące się 
po za niemi marmury. Wszystko to razem na- 
zywało się pracownią, ale praca zdawała się 


Ludwik Masłowski. 


przebywać tu, jak w całem życiu właściciela 
tego artystycznego zakątka od niechcenia i 
dla igraszki tylko. 

W pobliżu jednego z wielkich okien, w 
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innemi słowy, aby zrobił to, czego Nowa Presse 
i inne pisma wiedeńskie dawno się domagały. 
Festi Naplo nazywa zaprowadzenie stanu wy- 
jątkowego w Pradze samobójstwem polityki 
ugodowej, a Neues Pester Journal okazał tyle 
pokrewieństwa ducha z Nową Presse, że nawet 
temi samemi słowy scharskteryzował sytuacyę, 
t. j że polityka hr. Tsaffego doszła do tego 
samego punktu, na którym stali centraliści. 

Z Paryża donoszą, że pisma tamtejsze ga- 
nią te rozporządzenia wyjątkowe, a to głów- 
nie z tego powodu, że cios ten spotkał młodo: 
czechów, którzy są serdecznymi przyjaciółmi 
Rosyi i Francyi. Tylko dwa poważne dzienni- 
ki Temps i Journal des Debais zapatrują- si; 
inaczej na kwestyę i chociaż nie pochwalają 
wprost tego stanowczego kroku hr. Taaffego, 
jednakże ani jednem słówkiem go nis ganią, 
Temps pisze, że krok ten nie mógł nikogo 
zdziwić, chyba Młodoczechów. „Młodoczesi — 
pisze ten dziennik — powinni sobie brać przy- 
kład z Polaków. Dzięki wybornej taktyce par- 
iamentarnej Koła polskiego i wpływom, jakie 
Polacy zdobyli sobie u dworu, stała się Gali- 
cya prawie drugiem państwem w państwie“. 

W liście z Pragi do Gazety lwowskiej pe- 
wien Polak mieszkający w stolicy Czech pisze 
co następuje: 

„Ruch młodoczeski zmierzał systematy- 
cznie do wywoływania rozruchów. Ktokolwiek 
zna nieco dokładniej stosunki tutejsze i study- 
owal charakter tutejszego radykalizmu, nie mo- 
że, jak powwierdzić owo zdanie. Że na zacho- 
wanie się tego radykalizmu oddziały wują także 
wpływy obce, wrogie monarchii, jest niemniej 
pewuą rzeczą. Jeszcza wczoraj na bankiecie 
posłów młodoczeskich śpiewano na przemian 
Boże caria chrani i marsyliankę, tudzież wzno- 
szOno toasiy na cześé sojuszu rossyjsko-czesko- 
francuskiego ! s 

Co mianowicie się tyczy wyjęcia pewnej 
kategoryi przestępstw g pod kompeiencyi s4- 
dów przysięgłych, to w ostatnich latach wy- 
darzyło się uż nadto wypadków, które zupeł- 
nie uzasadalają to rozporządzenie. Ludzie, któ- 
rzy się dopuścili najoczywistszych zbrodni, Zo- 
stali przez sądy przysięgłych uznani niewin- 
nymi, jedynie dla tego, że należeli do narodo- 
wości czeskiej. Oczywiście w takich procesach 
przysięgii uieguii teroryzmowi frakcyi radykal- 
nej, albo też nie umieli się wznieść po nad 
przesądy stronnicze i narodowościowe. Już w ro- 
ku zeszłym Minister sprawiedliwości hr. Schön- 
born zapowiedziai, że gdyby się podobne wy- 
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padgi ponowiły, musiałby pomyśleć o środkach | bardzo grzecznym, nieraz movno przygryzać 


zaradczych. . Pewność bezkarności zaczynała 
Gałkiem deiuoralizować żywioły radykalne, któ- 
re i tak rwą się do wszelkiego naruszenia pra- 
wa. Odkąd te żywioły wiedzą, że będą zinu- 
Szune stanąć przed sądami fachowymi, niewąt 
pliwie staną się ostrożniejszymi. 

ażną winę w podburzaniu pewnych 
warstw ludności, dźwiga niewątpliwie prasa 
radykalna. Dzienniki te stały się istotnie agen- 
cyami d'empoisonnement public (zatruwania pu- 
błiczności), aby użyć porównania Ohneia. 1 w 
tej mierze rozporządzenia rmiuisteryalne spro- 
wadzy wielce pożądany zwrot. 

Młodoczesi, zwłaszcza w Radzie państwa, 
nie omieszkają hrabiego Tawiiego z powoda 
wczorajszych rozporządzeń wystżwiać jako 
„wroga Czechów*. Naprawdę ruch radykalny 
poprostu zmusił gabinet do zaprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego. Każdy, kto bezstronnie patrzy 
na stosunki tutejsze, juź cd roku przewidywał, 
że gabinet ujrzy się zmuszonym do zarządze- 
unia środków nadzwyczajnych. Zdaniem też na- 
szem, opartem ua burdzy długiej i dokładnej 
obserwacyi tutejszych stosunków, rozporządze- 
nia ministeryaline osiągaą cel zamierzony. 
Przeważna większość luduości ezeskiej pregnie 
spokoju, byle się uwolmić od niecnego tueroryz- 
mu radykalnego". 


niższej połowie makatami przesłoniętych, sta- 
ły hepanowe stalugi, cacko stolarskiej roboty, 
a na nich kilkunastocalowy blejtramik z na- 
szkicowaną dopiero maleńką główką kobiecą, 
wychylającą się tajemniczo z fałd jakiejś dra- 
peryi. Rzucone obok pędzle i paleta były zu- 
pełnie suche. 3 } 

Marceli rzucił się na niskie, szerokie 
siedzenie pod oryginałem Pavis de Charanne 
umieszczone i ręce nad głową zaplótł. Oczy 
jego przybrały wyraz marzącego oczekiwania. 

Posłaniec przyniósi mu już był dawno 
żądaną odpowiedź, zawartą w trzech nieczy- 
telnie prawie skreślonych słowach : „Przyjdę o 
szóstej“. A k 

Teraz ta szósta zbliżała się.. Mrok wśród 
tych ścian ograniczoną tylko ilość światła do- 
puszczających, zapadał wcześniej i szybciej, 
niź na dworze. Szarość jego chłonęła w siebie 
jaskrawsze plamy, kładia się jak miękka mgła 
na ostrycz 1 sztywnych konturach, pogłębiała 
rozmiary pokoju, cofając. w jakieś tło od- 
dałone a za”siszne 1 bezpieczne nagromadzorą 
różnolitość przedmiotów, 'która przy blasku 
dziennym ciągnęła ku sobie oczy i uwugę. 
Wyglądało to tak, jak gdyby jakaś dłoń nie- 
widzialna czyniła tu dyskretnie przygotowa- 
nia dla czegoś tajemniczego i romantycznego, 
co nastąpić miało. Ta nieuchwytna erotyczna 
atmosfera przejściowej godziny, którąby mo- 
żna nazwać świtem nocy, oddziaiywała silnie 
na podniecone nerwy Marcelego. W miarę 
jak popielate cienie słały się do koła niego, 
krew oorasz żywiej 


pulsowała mu w żyłach, 


KORESPONDENCYE. 


Paryż 10 września. 

Teraz dopiero wszyscy fortunni i niefor- 
tunni kandydaci do izby deputowanych mogą 
naprawdę odpocząć, bo skończyły się już i wy- 
bory ściślejsze. A odpoczywać doprawdy mają 
po czem, gdyż kandydowanie we Francyi jest 
nielada pracą, której nie każdy może podołać. 
Zredagowanie programu, jaki kandydat ma 
przedłożyć wyborcom, agitacya afiszowa, roze- 
słanie tysięcy broszur i odezw, utworzenie ca- 
łego wojska roznosicieli i agitatorów, wszystko 
to drobnosika wobec udręczeń i trudów, jakie 
przechodzić musi kaniydat, kiedy wyjdzie już 
na scenę wyborczą, kiedy zaczną się zgroma 
dzenia. Na kużdem z nich kandydat stara się 
być, aby go kontrkandydat nie ubiegł, dniem 
i nocą więc ugania po swoim okręgu, nie je- 
dzą , nie spiąc i znosząc nie rzadkie weale 
upokorzenia. 

Clemenceau np. podczas ostatniej walki 
wyborczej w Var musiał podróżować w całem 
tego słowa znaczeniu incognito, musial nawet 
przed najbliższymi ukrywać starannie czas i cel 
swoich podróży, a aby zmylić przeciwników 
musiał używać najrozmaitszych podstępów, gło- 
sił, że pojedzie ne prawo, a jechał na lewo, w 
nocy wpadał do jakiejs miejscowości, organizo- 
wał zebranie i przemawiał do wyboreów, a 
przecież to wszystko na nie się nie przydało. 

Inny znów z kandydatów p. Picot, opo- 
wiada, że w ciągu trzech tygodni zjeżdził 66 
gmin i przemawiał na 80 zgromadzeniach pu- 
blicznych, czyli że przeciętnie był vo dzień na 
czteru zgromadzeniach i wygłosił 4 mowy. A 
te mowy nie mogą być byle jakie. * Obejmują 
one całe programy, dotyczące najrozmaitszyc 
kwestyi politycznych, ekonomicznych, * społe- 
cznych i lokalnych, a na dobitek kandydat 
nie ma najmniejszej pewności czy słuchacze nie 
nagrodzą go gwizdaniem lub nawet*nie obrzu- 
oą go kuflami lub krzesłami; czasem nawet 
przychodzi do strzelanin z rewolwerów ! 

Na tem jednakże nie koniec, bo kto wie 
czy nie przykrzejszą i uciążliwszą rzeczą niż 
udział w zgromadzeniach przedwyborczych, są 
wizyty, jakie kandydaci składać muszą „wy- 
bitnym* osobistościom po wsiach i miąstecz- 
kach w okręgu, z którego starają się o mandat 
do izby. Trzeba być u mera, u radzców miej- 
skich, przywódzeów partyi i komitetów, złożyć 
wizytę temu lub owemu szynkarzowi albo re- 
stauratorowi, który cieszy się wielkim wpły- 
|wem na wyborców, a wszędzie trzeba być 


wargi, aby nie wybuchnąć oburzeniem lub 
aby nie spiunąć z obrzydzenia, kiedy przyjdzie 
wycałowywać brudne dzieciaki” „wpływowego 
męża“. A co przytem trzeba wypić kieliszków 
wina, likieru, jabłeczników rozmaitych, że do- 
prawdy każdy z nieszczęśliwych kandydatów 
po skończeniu wyborów musi się chyba długo 
leczyć na żołądek. | 

Naturalnie, że taka agitacya kosztuje 
clbrzymie sumy, wprawdzie mniejsza jak w 
Anglii, jednak i tu kandydat nie może wyzzu- 
cić mniej jak 20 do 30 tysięcy: tranków na 
poczęstunki rozmaite, na„owerafisze,: broszury 
1 odezwy. 

Tem więc dotkliwszą musi się teraz wy- 
dawać klęska pana Clemenceau; „że do upoko- 
rzenia przyłączają się olbrzymie. koszta na 
darmo podjęte i kto wie czy się już.zniechę- 
cenie i zwątpienie do jego serca nie zakradło. 
Wprawdzie po upadku wysłał <on*do swego 
pisma telegram : „Teraz dopiero rozpoczniemy 
walkę na dobre“, ale niektórzy powiadają, że 
Clemenceau robi tylko dobrą. minę, jak chło- 
pak, który obity przez nauczyciela, tłumiąc 
izy, powiada do swoich towarzyszy : +„Wcale 
mnie to nie bolało”, 

Ciekawiśmy, jak się weźmie do kandydo- 
wawa 1 do agiravy: Zola, który, jak wiadomo, 
oświadczył, że zna dostatecznie francuskie 
społeczeństwo, wie, co mu brakuje, na..przy- 
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serce biło szybko i nierówno; co ohwiła zry- 
wał się i w nadsłuchującej postawie wzrok ku 
drzwiom wchodowym obracał. Ale w głębokiej 


ciszy pracowni rozlegał się tylko. stłumiony 
turkot dorożek i chwiiami dzwonek , przecho- 
dzącego pod oknami tramwaju. 

— Nie przychodzi — mówił do siebie de 
Soligny-Kierczyński z rozgorzałami: oczyma. — 
Powinnaby już przyjść... Może jej nie dał! 

I w wyobraźni jego ukazywała się blada, 
spokojna postać młodzieńca z poprzeczną bru- 
zdą na czole, ze skrzyżowanemi na piersiach 
rękoma, zastępująca tej ocaakiwanej drogę 
nieugiętym ruchem. Na myśl, że on tu wyglą- 
de i pożąda, że tam przadmiot jego pożąda- 
nia rwie się ku niamu, a jaka$ wola, , jakieś 
prawo, rozdzielają ich, cały jego+szalony ego- 
izm i artystyczna wrażliwość jego ..tempera- 
mentu gorącą lawą uderzały. mu-do głowy. 
Ogarniała go taka namiętna iądza „wyjścia z 
niepewność, taka wściekłość , aiemal dopięcia 
swego celu, że nie bącząz na nic, chciał 
biedz tara, poroztrącać wszystkie zapory, po- 
deptać wszystkie względy i porwać ją, unieść 
jsk swoją. — A przecież była to ta sama ko- 
chanka, której przyjścia na tem semem miej- 
scu oczekiwał w ostatnich czasach m jakąś 
przerażającą anemią zmysłów, z tą równowagą 
przyzwyczajenia, która miała w. sobia co$8 
filisterskiego i budziła w nim niesmak. Ta sa- 
ma? czy podobna ? i 

Nareszcie delikatny chrzęst jedwabiu i 
szmer szybkich, lekkich kroków,. daly się sły- 
szeć w wązkim kurytarzyku,„oddzielającym 
wejście od klatki schodowej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szłą więc kadencyę postawi swą kandydaturę 
do izby. Tymczasem jednakże głośny powie- 
śolopisayz dał sobie jeszcze na razie spokój z 
kandydowaniem i wyjeżdża do Londynu, na 
kongres dziennikarski, podczas którego wy- 
głosi odczyt o tera, jakie korzyści i szkody 
przynosi zwyczaj przyjęty w dziennikarstwie 
nie podpisywania artykułów pełnem imieniem 
i nazwiskiem autora. 

Francnzi spostrzegli teraz nagle, że są 
okropnie brudni — proszę tego wyrażenia nie 
brać za jakąś aluzyę polityczną do takich spraw 
jak Wilsona lub panamska, chodzi tu tym 
razem 0 brud fizyczny. Po szkołach zwłasz- 
cza francuskich ma panować w porównaniu 
z Anglią lub Niemcami brud niesłychany. Dr. 
Mesnil więc przedłożył komisyi zdrowia pu- 
blicznego reterat o konisczności założenia 
kąpieli w szkołach elementarnych miejskich. 
Zwraca on uwagę na charakierystyczny za- 
duch, panujący w salach szkolnych, pocho- 
dzący według niego z braku czystości ciała 
dzieci. Takiego zadushu nie ma ani w war- 
stwach angielskich, ani nawet w paryskich 
przytułkach nocnych, bo tam wszyscy mu- 
szą się obowiązkowo codziennie kąpać, W o- 
góle pod względem utrzymania czystości cia- 
ła, stosunki w Augiii są o wiele lepsze niż 
we Francyi. Dr. Mesnil przytacza, że w Lon- 
dymie w 16 parafiach istnieje 41 zakładów 
kąpielowych miejskich, a 25 prywatnych, 
gdzie za opłatą 10 do 30 centimów dzieci 
szkolne dostają kąpiel. Tak samo w wielu 
miastach niemieckich są po szkołach kąpiele. 
Różnica pomiędzy Niemcami a Anglikami jast 
ta, że pierwszym chodzi przytem przede- 
wszystkiem o czystość, Anglikom zaś o u- 
miejętność pływania także. W Paryżu poprze- 
stać potrzeba na razie tylko na czystości, a 
ponieważ żadna ze szkół nie rozporządza 
wielką przestrzenią, radzi więc dr. Mesnil 
założyć na początek w każdej po dziesięć 
pryszniców, co stanowić będzie koszt 3500 
frank. na szkołę.! 

Na kongres głuchoniemych w Chicago 
wysłana została z Paryża delagacya z Sześciu 
członków, którzy powrócili już do Paryża, 
zachwyceni tem, co w Ameryce widzieli. Prze- 
wodniczący delegacyi, p. A. Gaillard, reduktor 
Gazette des sourd-muets sam głuchoniemy, przed- 
stawi radzie miejskiej roferat o warunkach 
Życia głuchoniemych w Stanach Zjednoczo- 
nych. Dzięki wybornej metodzie mimiozno- 
głosowej, zaprowadzonej w kolegium głucho- 
niemych w Waszyngtonie, otrzymują oni wy- 
kształcenie, umożliwiające im zajmowanie wca- 
le wybitaych posad. 

Paryzki kat Deibler, ten, który stracił 
Ravachola, pragnąłby już usunąć się w zaci- 
sze, postarzał się już bowiem. Ale p. Deibler 
ma syna, któremu chciałby przekazać swój to- 
pór katowski, tymczasem w jego miejsce 
zgłasza się wielu kandydatów i to podobno 
„protegowanych* mocno. P. Dsibler więc o- 
bawia się, że posadę przy konkursie otrzy- 
małby ktoś oboy i dlatego zwleka z ustąpie- 
niem. Pensya kata paryskiego jest wcale zna- 
czna, jednak niedość wysoką, aby o to nie- 
przyjemne zajęcie tylu i tak gorąco dobijało 
się kandydatów. Kat ma płacy 6000 franków 
rocznie. Oprócz tego ma na dwóch głównych 
pomocników po 4000 a na dwóch podrzędnych 
po 3000 franków. Znaczny dochód mają ma 
dawać dyety przy wyjazdach na prowinovę, 
wynoszą one po 8 franków od osoby, nie li- 
czące kosztów przewozu gilotyny. 


KRONIKA. 


Lwów 16 września, 


Sankcyę monarszą otrzymał uchwalony przez 
Sejm galicyjski projekt ustawy o poborze myta w 
Buczaczu. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Limanowie, z grupy większych po- 
Biadłości, rozpisało Namiestnicuwo na dzień 20-go 
października rb. 

Egzamina kwalifikacyjne przed c. k. komisyą 
egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych w Tar- 
nopolu rozpoczną się dnia 16 października rb. 

Związek stronnictwa chłopskiego zapowiada 
oprócz wiecu w Jarosławiu jeszcze wiec w Limano 
wy na 25 września, w Grybowie na 30 września a 
w Krośnie na początek października. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zatwier- 
dziła w zawodzie nauczycielskim : prof. g mnazyum 
św. Anny w Krakowie, Ignacego Kranza, profeso- 
rów gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie Bo- 
lesława Szomka i dra Józefa Limbącha i mianowała 
zastępccami nauczycieli w szkołach średnich: dra 
Tadeusza Wiśniowskiego w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie; Ignacego Edwarda Meyera w gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie; Jana Kreinera w 
gimnazyum III w Krakowie; Wacława Jana An- 
toniewicza w gimnazyum III w Krakowie; Samuela 
Hellera w gimnazyum II we Lwowie; Aleksandra 
Jaworskiego w gimnazyum II we Lwowie; Wiktora 
Hahua w gimnazyum Franciszką Józefa we Lwo- 
wie; Eugeniusza Romera w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie; Stanisława Bielawskiego w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; Władysła- 
wa Terleckiego w gimnazyum IV we Lwowie; An- 
toniego Strzeleckiego w gimnaązyum IV we Lwo- 
wie: Włodzimierza Kmicikie wiczą w gimnązyum V 
we Lwowie; Ludwiką Petryńskiego w gimnazyum 
w Brodach: Adama Wołka i Józefa Trojnara w Ja- 
rosławiu; Prokopa Mostowicza, Jana Tralkę i Ed- 
munda Cięglewicza w gimnazyum w Stanisławowie; 
Władystawa Szychulskiego w Tarnowie, Tadeusza 
Pelczarskiego w Złoczowie; dr. Stanisława Kępiń- 
skiego w szkole realnej w Krakcwie; Stanisława 
Raiałowskiego, Kazimierza Zimmermanna i Zbignie- 
wa Szezęsnowicza w szkole realnej we Lwowie; Ja- 
na Lityńskiego w Jaśle: Błażeja Jurkowskiego i 
ks. Józefa Ścisłowskiego w Buczaczu; Bolesława 

'Buszczyńskiego w szkole realnej w Krakowie; Ka- 
rola Polakiewicza w Seminaryum  nauczycielskiem 
męskiem w Krakowie. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniosła kontrolora pocztowego Józefa 
Qzaczkę z Podwołoczysk do Krakowa. 

Rada szkolna krajowa przeniosła nauczyciela 
Szkół Średnich: Andrzeja Procyka z gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie do Sokala; Floryana 
Łozińskiego z gimnazyum w Stanisławowie do Jasła; 
Wojciecha Turoszą z gimnazyum w Sanoku do Zło- 
CZOWŚA ; Andrzeja Mazura z gimnazyum w Drohoby- 
czu do Buczacza ; Jana Szułę z gimnazyum w Ko- 
łomyi do gimnazyum V we Lwowie; Henryka 
Unczowskiego z gimnazyum Franciszka Józeta do 
szkołty realnej we Lwowie; Tadeusza Wolińskiego 
a gmnazynm IV we Lwowie do szkoły realnej w 
zStnisławowie ; Wojciecha Polka z gimnazyum 
w Przemyślu do seminaryum nauczycielskiego _W 
Tarnowie; ks. Jana Gnatowskiego z gimnszyum iy 
we Lwowie do szkoły realnej we Lwowie ; ks, Jana 
Boczara ze szkoły realnej we Lwowie do IV gimna- 
zyum we Lwowie. 


Władze wojskowe wytoczyły śledztwo 300 re- 
zerwistom 2go p. p, którzy wysłali telegram powi- 
talny do Bebla i Engelsa, biorących udział w zgro- 
madzeniu socyalno-demokratycznem odbytem onegdaj 
w Wiedniu, 

Siuby. W Stryja pobłegosławiony został zwią- 
zek małżeński panny Janiny Praxmayerówny, córki 
kasysra Tow. zaliczkowego, z p. Franc, Jawańskim, 
aspirantem na oficera rachunkowego, 

W kościele OO. Reformatów w Krakowie od- 
był sią w zeszłą niedzielę ślub panny Maryi Wla- 
drsławy Rola Wolskiej, córki 8. p. Władysława i 
Bronisławy z Ładnowskich 1 voto Wolskiej, 2-do 
Wohlleberowej, artystki dramatycznej, siostry p. Bv- 
lesława Ładnowskiego, z p. Romanem Cypsem, in- 
Żynierem kolei państwowej, 

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. archidye- 
cezya lwowska: Kanoniczną instytucyę otrzymali księ- 
ża: Jan Ssndecki na Złotniki, Jan Strzelbieki na 
Nawatyę, Izydor Zislski na Milatyn, Mikołaj Kuku- 
rudza na Balice podgórne, Andrzej Pełeński ca Kni- 
hynicze. — Zarządzecą dekanatu tarnopolskiego mia- 
nowany ksiądz Seweryn Nawrocki, proboszcz ze 
Szlachciniec. — Zawiadowstwa parafii otrzymali ka. : 
Kornel Mandyczewski w Turówco, Wł Rozłucki w 
Zboiskach, Cyryl Lewicki w Kałusz1. 

_ W Szczercu odbędzie się dnia 20 bm. poświę- 
cenie nowej cerkwi. Aktu poświęcenia dopełni ks. 
metrop, Sembratowicz. 

„ _ Sejm bukowiński ma być dnia 23 paździer- 
nika zwołany na trzy dni jedynie dla załatwienia 
sprawy długu indemnizacyjnego, 

Kłopot nielada Z miasteczka Giius na We- 
grzech, gdzie odbywają się manewry, donoszą, że 
ma się tam odbyć wielki obiad dworski, który wpra- 
wil całe miasto w gorączkowy ruch i nastręczył przy 
tej sposobności nielada kłopotu. Oto pokazało się, że 
w całem Güns nie ma odpowiedniej sali, któruby 
pomieściła liczniejsze trochę towarzystwo. Musiano 
zatem wybić cztery ściany i dopiero z połączonych 
w ten sposób pokci urządzono salg obiadową , mo- 
gącą pomieścić 70 do 75 gości. Niestety i ta, z ta- 
kim trudem zdobytą przestrzeń nie wystarcza, bo 
cała świta, która obiadować ma w Giins, jest o 
wiele liczniejszą. 

Ten nowy skrupul nie da się inaczej załatwić 
jak tylko w ten sposób, iż zaproszenia będą podzie- 
lone na kiika obiadów. 

Stypendyum z fundacyi 4. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich, przezna: 
czone dla młodzieży polskiej kształcącej się w sztu- 
ce malarstwa i miedziorytnictwa, o rocznych 800 zł. 
nadzł Wydział krajowy na rok szkolny 1893, 4 Ste- 
fanowi Witołdowi Matajce, uczniowi szkoły sztuk 
pięknych w Monachium. 

Główna wygrana. Przy wczorejszem ciągaie- 
niu losów hipotecznych (Bodencreditanstalt) padła 
główna wygrana 50.000 zł. na seryę 3563 nr. 79, 
druga 1500 zł. na ser. 2453 nr. 82, 

Główna wygrana losów Palffy w wysokości 
40.000 zł padła na nr. 19.873, druga 4000 zł na 
nr. 67.405, 

Cwiczenia w strzelaniu z nowych dział lo- 
komobilowych Kruppa, które się odbyły w tych 
dniach w Budapeszcie, wypadły bardzo dobrze. 
Działo lokomobilowe daje na minutę 10 strzałów. 
Doniosłość strzału wynosi do 9000 metrów. 

Książki szkolne. Pojawiają się od niejakiego 
czasu w dziennikarstwie naszem utyskiwania z po- 
wodu braku książek szkolnych, pomimo, że kurs 
nauk w szkołach ludowych już się z początkiem 
bieżącego miesiąca rozpoczął, a nawet, wciskać się 
one zaczęły już do gazet wiedeńskich, a w szczegól- 
ności do szpait serdecznej naszej przyjaciółki N, Fr. 
Presse. Niewątpliwie, że brak we właściwym ter- 
minie podręczników szkolnych, dotkliwie na razie 
czuć się daje tym, którzy ich potrzebują, atoli na 
usprawiedliwienie tego, przewidzianego zresztą przez 
Radę szkolną wypadku, przypomnieć musimy uty- 
skującym, że w okólniku swym z dnia 20 maja 
1893 do L, 9726, Rada szkolna krajowa z góry 
zapowiedziała, że z powodn zmiany planów nauko- 
wych, niextóre tylko podręczniki wyjdą z druku 
z początkiem roku szkolnego, inne, ze względu na 
krótkość czasu, okażą się później, „W tych przed- 
miotach — (słowa okólnika) — nauczyciele aż do 
ukazania się podręczników, będą traktowali naukę 
drogą ustnego wykładu“. Na oko więc — zarzuty 
skierowane z powodu braku książek szkolnych 
są usprawiedliwione, w istocie jednak rzeczy, pod- 
stawy nie mują Wygrtowanie nowych planów 
szkolnych wymagało wiele trudów i pracy i donio- 
głości ich ten tylko chyba nie rozumie, kto rozu- 
mieć nie chce. Nowe plany, zmieniają radykalnie 
ustrój szkół ludowych, wprowadzając dwa ich typy: 
miejski i wiejski, a nowy plan nauk, zastosowany 
jest do potrzeb obu tych kategoryi szkół, Dotąd, 
szkoła miała wyłącznie: na oku cel ogólno-wycho- 
wawczy, t. j. religijno - moralne wychowanie mło- 
dzieży, dziś obok tego uwzględniony jest ce! pra 
ktyczny, t. j. przygotowanie młodziey do przy- 
s łego Życia obywatelskiego. Planowi temu trudno 
doprawdy nie przyklasuąć i nie uznać zasługi tych, 
ltórzy go opracorali. 

Wracając jeszcze do zarzutów z powodu brazu 
niektórych podręczników szkolnych, musimy zazna- 
czyć, że okres przejściowy wszędzie jest tradny a 
najtrudniejszy w szkole. Zasięgaliśmy u źródła in- 
formacyi i przekonaliśwy się, że z rowych  podrę- 
czników szkoluych, Zakład Ogssolińskich puścił już 
do dziś dnia w obieg następujące: „Elementarz po 
nowem wydauiu* „Szkółka dla młodzieży, część 
ITI“, „Szkółka, część IV“, „Rachunki I, II i MI“, 
„Książka do nauki języka niemieckiego, na klasy 
Vi VI szkół ludowych męskich", — słowem, że 
najpotrzebniejsze podręczniki szkolna są już gotowe. 
Trudno zaiste było zrobić więcej, w tak krótkim 
stosunkowo czasie, Iane podręczniki, będą gotowe 
do końca tego miesiąca, a zwłoka ta, przewidziana 
Zresztą, jak to wyżej przytaczaliśmy, przez Radę 
szkolną, spogobera ustnego wykładu da się wyró- 
wnać i młodzieży na stratę nie narazi, 

Dla wnuczki cesarskiej, małej arcyksiężniczki 
Elżbiety, córki $ p. następcy tronu arce. Rudolfa, 
urządzono podczas wakacyi w parku laksemburskim 


całe gospodarstwo wiejskie w miniaturze, Jest 
chata, obejście, ruchomości, dwoje owiec, zające, 
króliki, gołębie i inne ptaki, przez gospodarstwo 


przepływa spoiy strumyk, który porusza młyn, są 
także okręciki towarowe, jedea parowy. Całe to 
cacko pedagogiczne jest prezentem od stojącej w 
zamku załogi leibgwardyi. : 

Dwaj nasi malarze Julian Fałat i Kazimierz 
Pochwalski mają zamiar osiąść nA stałe w Paryżu; 
pierwszy z nich wynajął już pracownię przy Boule- 
vard Clichy. er 

Pogrobowce. Kilku lekarzy wiedeńskiego 
instytutu położniczego polując onegdaj w okolicy 
Sramesdorfu na zające, przekonało się, że między 
zabitą zwierzyną była jedna sztuka brzemiennua. 
Ponieważ od strzału upłynęło zaledwie dziesięć mi- 
nut, zabrali się lekarze do operacji i wydobyli 
trzy małe zajączki, pozornie nieżywe. Zaaplikowali 
sztuczne oddechanie i niebawem niemowlęta ożyły. 
Nakarmiono je mlekiem i oddano na wychowanie 
do leśniczego, gdzie małe zajączki mają gig bardzo 
dobrze. 

Socyaliści a wojsko. Onegdaj na zebraniu 
socyalno-demokratów wiedeńskich przemawiał przy- 
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były z Berlina Bebel i zaznaczył mię?zy innemi, że 
gocyalna demokracys musi opanować także wojsko. 
„Socyaliści, rzekł Bebel, nie mają dość siły, aby 
wziąć karabin do ręki, musimy więc postarać się o 
pozyskanie tych, którzy karabiny noszą!“ 

Panika. W paryskiej Wielkiej Operze wybu- 
chła przedwczoraj panika wskutek tego, że podczas 
przedstawienia jedna z rur parowych na scenie pę- 
kła i poczęła parą wypełniać scenę. Publiczność 
przerażona zaczęła się tłoczyć do wyjść i byłaby 
się podusiła, gdyby nie zimna krew dyrektora tea- 
tru, który zdołał wyjaśnić publiczności, że to nie- 
tylko nie pożar, ale właśnie coś wręcz przeciwnego, 
bo powódź. 

Nowa konwersya. W sobotę dnia 9 bm. pod- 
pisano w Petersburgu nowy układ pomiędzy Towa- 
rzystwem kredytcwem ziemskiem w Królestwie pol- 
skiem a syndykatem rosyjskich domów bankowych 
w sprawie konwereyi będących w obiegu Sprocento- 
wych listów zastawnych Towarzystwa na 4'|,proc. 
Wartość skonwertować się mających listów wynosi 
około 19 milionów rubli. 

Jubileusz pułku. Armeeblatt pisze: Pułk dra- 
gonów n. 11, który stoi załogą w Gródku, Jaworo- 
wie, Hruszowie i Sądowej Wiszni, obchodził — jak 
wiadomo — w zeszłym miesiącu pięćdziesięcioletni 
jubileusz mianowania Najj. Pana właścicielem tego 
pułku. Gdy tedy podezas ostatnich galicyjskich ma- 
newrów Cesarz odbył dnia 4 bm. przegląd € dywizyi 
kawaleryi, rozkazał po przejeździe przed frontem tej 
dywizyi powołać do siebie oficerów pułku dragonów 
nr. 11 i przemówił do nich w te słowa: „Poleciłem 
zwołać panów, aby wyrazić moją radość, że przy- 
pomnieliście sobie pięćdziesięcioletni jubileusz mia- 
nowania mnie właścicielam tego pięknego i znaka 
mitego pułku. Przedewszystkiem sposób, w jaki ob- 
chodziliście jubileusz, urądował mnie i wzruszył. 
Muszę panom to tylko powiedzieć, że ton pułk, ku 
któremu żywię bardzo wiela przychylności, zajmuje 
między wszystkimi moimi pułkami wybitne i za- 
szczytne miejsce i %8 z dumą noszę mundur tego 
pułku. Wkońcu dziękują panom za piękną cygaret- 
nicę, którą przysłaliście mi, a którą zachowam na 
zawsze jako cenną pamiątkę, “— Objaśnić tu należy, 
że każdy uczestnik uroczystości jabilenszowej otrzy- 
mał na pamiątkę cygareinicę i że jednę przyjął 
Cesarz. i 

Samobójstwo nauczycielki. Przed kilku dnis- 
mi odtbriłs sobie życie w Czerniowcach nauczy- 
cielka w tamecznej szkole miejskiej panna Dora 
Abraham. Z początku myślano, iż złe stosunki fi- 
nansowe popchnęły samobójczynię do nieszczęśliwego 
kroku. Czerniowiecka Gazeta Polska dowi.dnja się 
jednak, iż przyczyną samobójstw» był zawód w mi- 
łości, Przed 10 laty zakochał się w pannie Abrn- 
ham — podówczas zaledwie 16-letniej dziewczynia— 
student czern. gimnazyum i pozyskawszy wza- 
jemność, poprzysiągł, iż jo ukończeniu studyów 
ożeni się z nią. Romans trwał przez lat dziesięć. 
Młody człowiek ukończył tymczasem studya me- 
dyczne w Wiedniu i osiedlił się, jako lekarz, 
w południowych stronach Bukowiny, Dora zaś zo- 
stała próbną kandydatką w szkole miejskiej w Czer- 
niowcech, Stosunki jej materyalne były nader opła- 
kane, nietylko bowiem siebie, ale i matkę staruszkę 
utrzymywała z prywatnych lekcy:. Podtrzymywała 
ją jednak nadzieja, że wkrótce połączy się ślubem 
z młodym lekarzem, który do ostatniej chwili u- 
trzymywał ją w tem przekonaniu. Naraz rozeszła 
sią wiadomość, że lekarz ów ożenił się w Rumunii 
z bardzo posażną panną. Dora nie dowierzając, na- 
pisała do kochanka i otrzymała nietylko potwier- 
dzającą, ale zarazem cyniczną odpowiedź, pełną 
szyderstwa z najdroższych jej uczuć. Tego wieczora 
odebrała sobie życie. „ Wierzymy — pisze Gazeta 
Polska — iż przyjdzie kiedyś czas, w którym bo- 
baterowie w relzaju uwodziciela Dory, nietylko 
wobec opinii pubiicznej, ele i wobec kcdeksu kar- 
nego będą piętnowani mianem — prostych zbro- 
dniarzy.* 

Z Husiatyna nam piszą: Trzywiekowa cer- 
kiew w Husiatynie i dzwonvica ogniem zniszczone 
zostały. Pozbawieni przybytku Pańskiego, odpra- 
wiamy nabożeństwo z pominięciem obrządku ry- 
tualnego w kościole, chwalimy Boga w komornem, 
niepodobna jednak tak pozostać, więc musimy o 
własną świątynię jak najrychlej pestsrać się, Do- 
tychczasowa cerkiew istniała w dzielnicy Żydow- 
skiej, profunacya zatem była na porządku dzien- 
nym i być może, że Bóg dopustam zniszczenia o 
zniewagę Majestatu swego upomniał mię. To też 
zawiązany komitat uchwalił wybudować nową cer- 
kiew na innem miejscu. Niestety, b'ak nam mate- 
ryalnych środków, Imieniem zatem nielicznych i 
ubogich parafian, kołacę dn ofiarności katolików 
„wesprzyjcia naa, czem kto może, zwłaszcza, ża po- 
granicze szyzmatyckie imponując wa, aniałą cerkwią 
obojętności naszej uręgać bądzie i podkopania wiary 
świętej nie poszczędzi! Bracia w Chrystusie! do 
pomóżcie nam, datek uajmniejszy, bodaj na jedną 
cegiełkę przyjmiemy, a Bóg Wam stokrotnie od- 
płaci, W końcu pominąć nie mogę podzięrowania 
baronowej E. Beust, która uprzedzając na zą o- 
dezwę, ofiarę na cel budowy cerkwi już nadesłał». 
Ks Władysław Biliński. Busistyn 14 wrześniu 1898, 

W Stryju zacznia wychodzić z początkiem pa- 
ździeruika nowe pismo ruskie p, t. „Zinorza biblio- 
teka* (Bibliotek. dla kobiet) pod redaxcyą pani 
Natalii Kobryńskiej, 

List pani Kossakowskiej Jaden z naszych 
czytelników natesłił nam kopię listu słynnej swo- 
jego czasu kasztsl nowej karaieniezskiej Kossakowskiej, 
z którego dowiadujemy się, że pani kasztelanowej 
nie ob:6em było rzemiosło literackie, skoro podej- 
raowała się nawet opisywania spraw sejmowych 
List nosi datę „4 lipca 1793 Lwów“ i brzmi jak 
następuje : 

„Posłałam wczoraj przez JP”. Wręckiego wia- 
domość, która przez sztafety przyszła na dniu wczo- 
rayszym a żə P. Wręcki czynił mi relacyę, że 
JMPan Dobrodziej życzysz sobie wiedzieć całą 
osnowę Seymu, któren w maski się ubrał, a nie- 
wiem kiedy się demaskowąć będzie, lecz można 
poznać czyje barwy (?) coś robią, a jednakowo na je- 
den koniec wszystko wyjdzie, Uważay JMPan 
Door. mamę królewską (Stan. Augusta. Dop. red.) 
jakby się dopiero dowiedział, ż3 myślą kray roz- 
bierać a Qa zawsze tago życzył y iuż się stało, bo 
mu naymilej bydź hofdowaikiem tych, co mu ko- 
ronę dali. Dawno ou już skwitował z korony kró- 
lestwa Niebieskiego przez swoją zdradę dla Ojczyzny. 
Posyłam tedy to, co się działo cd początku, możesz 
JMP. Dobr. kazać przepisać i dobsym przyjaciołom 
Ojczyzny komunikować. 

Wyjazd JMP, Dobr. mnie martwi, bo jakieś 
odmiany w subsydysch uczyni, odmianę i w oko- 
licznościach Interessów. Polecam mnie Łasce y zo 
staję prawdziwą sługą K. Kossakowska, 

Słuszna uwaqa. W jednem z pism warszaw- 
skich czytamy : 

„Wiadoma rzecz, Że wielcy ludzie miewają 
czasami swe kaprysy; przyzwyczailiśmy się np. do 
tego, że niektóre „nasze chwały“ w dziedzinie sztuki 
Śpiewaczej i aktorskiej unikają starannie naszego 
grodu i zapominają swego po swojsku brzmiącego 
nazwiska. Są to wszakże wyjątki w drużynie śpie- 
waczej, a w dziedzinie sztuki plastycznej takiego 
wypadku dotąd nie było. Znamy wszyscy obrazy 
mistrza monachijskiego, któremu podpis „Józef Brandt 


z Warszawy“ nie przeszkadza roznosić sławy autora 
po Europie i Ameryce, O płótna te dobijają się za- 
graniczni kunsthandlerzy, widocznie zatem nie pod- 
pis stanowi o pokupie dzieł sztuki. W salonie Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych dostrzegliśmy kilka obra- 
zów utalentowanych artystów, np. Wacława Pawli- 
szaka i Józefa Krzesza. 

Pod obrazami widnieje napis; „W. de Pawli- 
szak“ i „J. de Mencina Krzesz*, 
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Upadek gimnazyum. W roku 189! zapisa- 
nych było do gimnazyum stryjskiego 420 uczniów, 
w roku 1892 już tylko 380, a w r. b. 339, Cyfry 
te wskazują na wyraźny upadek tego gimnazyum. 

Od dra Jackowskiego otrzymaliśmy doniesie- 
nie, że podana we wczorajszej korespondencyi naszej 
z powiatu cieszanowskiego wiadomość, jakoby dr. 
Jackowski sprzedał za 50.000 zł. las dwom kupcom 
tarnowskim, jest nieprawdziwą, Ubolewamy bardzo, 
że nadużyto naszego zaufania, tem bardziej, że — jak 
nas zapewniają dziś — uczyniono to w celu wywar- 
cia prywatnej zemsty na p. Jackowskim, 

Powrót. Gazeta stryjskka donosi: P. Kornel 
Heck, profesor gimnazynm w Stryju, powrócił po 
czternastomiesięcznej podróży naukowej z Rzyma, 
Aten, Troi i Konstantynopola, z bogatymi wynikami 
swoich badań. Wkrótce prof. Heck wygłosi odczyt 
o rezultatach swych badań. 

Wystawa sztuk pięknych pozyskała w osta- 
tnich czasach wiele nowości, a mianowicie: 

Bollera większych rozmiarów „krajobraz“, Dę- 
bickiego „Fragmant”, „Krajobraz“; Diotricha trzy 
prace, Herasimowicza „Moczary*, Hartmana „Przy 
jszie* i „Praczki*, Olgi Hartmanowej „Motyw z 
Czarnego lasu“, Damazego Kotowskiego „Na targu", 
Korwina „Chata strażnika lasowego“, Pająkówny 
„Dziadek* studyum, Strojnowskiego więkezych roz- 
miarów płótno „Z Panem Bogiem“ i „Szwaczki*, 

Zarząd wystawy czyni obecnie starania o po- 
zyskanie niektórych dzieł z tegorocznej wystawy 
w Monachium. 

Ponętna wygrana. Wychodzący w Libawie 
dziennik pemieszcza następujące ogłoszenie: „Pu- 
szczam siebie na loteryą. Wygrywająca ma prawo 
mnie zaślubić. Biletów 600 po 5 rubli sztuka, bio- 
rącym pięć biletów opuszcza się stosowny procent“. 

Krajowa Rada szkolna na posiedzeniu z dnia 
11 września b. r, uchwaliła: wydać plan i instru- 
kcyę do nauki języka ruskiego; przekształcić od 
1 wrześuia b, r. następujące szkoły ludowe : 1) 4-ro 
klasową męską w Stanisławowie na 6-klasową. 
2) 4-klasową mięszaną w Kossowie; 4-klasową mię- 
szaną w Przemyślanach ; 4-klasową męską w Ka- 
łuszn: 2-klasową żeńską w Kałuszu, na  piętiokla- 
sowe. 3) 4-klasową mięszaną w Czortkowie na 
pięcioklasową męską i pięciokl. żeńską. 4) 1-kl. 
szkołę w Jazłowcu na 3-klasową, 5) 1-klasową szkołę 
w Rypienniku Strzyżowskim na 2-kląsową: prze- 
kształcie od 1 września 1894 2-klasowe szkoły w 
Glinianach i Stojanowie na czteroklasowe; wyłą- 
czyć gminę Stężnice z zakresu szkoły w Baligro- 
dzie i zorganizować od 1 września 1895 osobną 
szkołę jadnoklasową w Stężaicy ; zatwierdzić wybór 
Włodzimierza Korczyńskiego na reprezentanta za- 
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Brodach. 

Zmarli. Aleksander Popławski, były major 
w armii bawarskiej, umarł w Li;lasie koło Bochni, 
przeżywszy lat 74. 

Sten powietrza. Termomstr + 6 Resnnura 
o godzinie 6 mane, -|- 99 o godzinie 8 rano, w po- 
łudnie o 12 godzinie -+ 16 stupni Resum. Bari- 
metr (65. Sala. Dziś mamy dzień pogodny, piękny 
i bardzo ciepły. 

U owczarza. 

— Słuch:jta! Tu wam zapiszę i nagotuję trunek, 
piita codzień po pięć krepli elbo po dziesięć, to już 
wedle tego, ile lat chceta jeszcze żyć. Tylo, ne mi- 
łość boską, nie pijta więcej, bo będzie źle, bo już 
były takie wypadki, Że jak kto naraz całe flache 
wypił tych kroplów, to cięgiena żył a żył, aż go 
musiano kłonicą dob'jać. 

Teatr. Dziś w sobotę w teatrze hr. Skarbka: 
„Dziesięć dni w Pireneach", wodewil w 5 aktach 
a 9 obrazach P. Ferriers, muzyka L. Varney'a. — 
Jutro w niedzielę (17 bm.) w teatrze hrab. Skarbku : 
o godzirie pół do czwartej po południu: „Intryga i 
miłość”, tragedya w 5 aktach Fr. Schillera. Debiut 
panny Heleny Ireny, Wieczorem o godzinie 7-mej: 
„Nitoushe*, operetka w 3-ch aktach Herve'go. — 
W poniedziałek (18go bm.) w te t ze br. Skarbka : 
„Oj mężczyźni! mężczyźni!*, krotochwila w 4 ak- 
tah K. Zalewskiego. Pierwszy wystę pp. Sieunic"iej, 
p. Siemaszkowej i p. Ruszkowaskiego. 


Literatura : Sztuka. 


* Aureli Urbański — Miatież, rok 1863. Wy- 
danie dragis uzupełnione. Lwów, nakładem i dru- 
kiem Drukarni pelskiej, 1898. 

W  trzydziestą rocznicę powstania styczaio- 
wego wydał pan Urbański książeczkę, zwiera- 
ją a trzydzieści utworów poetycznych, a keżdy z nich 
zamyka w sobie cząstkę bobateratwa lub męczeństw, 
jakich w owe czasy na nąszej ziemi nie brakło. 
Widzimy wię: tu np. garstkę młodzieży jak zdoby- 
wa na Żołnierzach ca'skich „pierwsze karsbiny,* to 
ztów wśród lasu zimowego spostrzegamy zamarzłą 
„placówkę* powstańczą, ówdzie „gajowy pana szam- 
belane,* schwytany z bronią w ręku ma zginąś, 
gle rozhułany major rosyjski przyrzeka mu, że go 
uwolni od kary śmierci niech tylko za swej strzel- 
biny t afi w Żyda, którego powieszono. Gajowy, jak 
kozak w „Czatach* Mickiewisza, trafia — ala w łeb 
majora; tak ciągnie się ta sama nitka pzez wszy- 
atkie utwory. Autorowi chodziło przedewszystkiem o 
przedstawianie tych epizodów, siłą ich uderza czy- 
telaika, w obec niej samo obrazwanie schodzi na 
drugi plan W kilku zaledwo słowach określa poeta 
obraz, wskazuje tylko niejako dekoracye, wśród któ- 
rych dramat się rozgrywa: las, śnieg na gałęziach, 
mróz ściska, albo znowu: 

Szpitalik wiejski. W nim z kąta do kąta, 

Pod babui okiem dzieweczka się krząta. 

i zaraz potem wchołzimy wsam wir akeyi. Utwory 
swe zaprawił autor tu i owdzie pewnem rubasznem 
zacięciem, a nawet miejscami tryska z nich humor 
jak w „Mouchard Schnüffe ot C“ „Wizyi,” „Pa- 
nu komisarzu wcjennym* lub w wybornej „Cioci 
Dziuni,* którą tu przytoczyć sobie pozwalamy : 

Zmamaszysta, głos tubalny, 

Mech zdradziecki niżej noska, 

Ot, i Ciocia — dragon=baba, 

Panna Dziunia Ćwiercikowską, 

Praw kobiecych pioniarka, 

Długo walczy i zwycięża; 

W czambuł zmiotła adwersarzy, 

Nie zdobyła jednak... męża, 

Z pyszna miał się świat!... Tych gorzkich 

Nie ZuadroBzczę mu łakoci. 

Bądź co bądź, czy tak — czy owak, 

Tryumf zawsze był przy Cioci. 

Język — miecz to obosieczny, 

Zwlaszcza: Marsa dany siostrze.. 

Truchlał sam pan poliemajster, 

Gdy breszczoia poczuł ostrze. 

Toż obchodził ją z ostrożna 


Kto się srogiej lękał klęski, 

Hej, dziergała płeć nądobną! 

Cóż dopiero ród—oh!—-męski! 

Sztuką go krzyżową rąbie, 

A uśmiecha się tak słodko ! 

Przyznać za to: Ciocia Dziunia 

Wrącą była patryotką. 

Wieść gruchnęła po Warszawie: 

Jeńców jutro w Sybir pędzą. 

Nieboractwo zdarte, bose, 

Z głodem walczy—walczy z nędzą... 

W dryndę skoczy Ciocia Dziunia, 

(Energiczna to niewiasta) 

Od południa do wieczora 

Już połowę zbiegła miasta, 

Wpadnie—huknie:— Naszych pądzą ! 

Chłop zaś goły—bosy—skuty. . 

Piecu h Acan! Pfe serdeńko! 

Zrzuć barany—dawaj buty ! 

'Taszczy tedy trzy doróżki 

(Kontrybucyę swą na jutro) ; 

W drodze jeszcze, po ulicach 

Tu i owdzie ściągnie futro. — 

Dworzer. — Steją posieleńce, 

Ofiar carskich hekatc mba. 

W tem na peron — szastu prastu — 

Ciocia wpada, istna bomba. 

— Kotku—stójno pałkownisiu, 

Nie umykaj. Czyś się przeląkł ? 

To ja — Ciocia C siercikowska, 

Zmasz mnie przecie jak zły szeląg. 

Puść mnie! Więżniom wiozą buty; 

Chrześcijański spełń uczynek, 

Idź do dyabła dobrodziko 

Tu nie czas, ni miejrce drwinek. 

„Wolne żarty mój koteczku" 

lozka go pod brodę głaśnie) ; 

Ty odsyłasz mnie do dyabłą, 
A ja Ciebie szukam właśnie... 
Puść setdeńko — stęskniesz kiedyś : 
„Szkoda! Awans w ręku miałem !* 
Jutro może Polska będzie, 
Ja. Cię zrobię — generałem! 
Generalem jak cię kocham! — 
(Zmów pod brodę go pogłaska) ; 
Oficerów parskuie grono, 
A on mruknie:; — Tam do dyaska!.., 
Spojrzy, czoło zmarszczy groźnie, 
Lecz znać w oku jego troskę,,. 
Krząknął, splunął, machnął ręką : 
— Paśsić panną C wiercikowskę ! 

Z trzydziestu poezyi; zawartych w „Miatieży 
oprócz przytoczonej „Cioci Dziani* do najlepszyc. 
należą: „Pan komisarz wojenny”, „Judyta“ i „He 
tmańskie wnuczę*, a całość robi wielkie wrażeni 

* „Targowisko“. Pod takim tytułem zacznie w 
Krakowie wychodzić czasopismo tygodniowe dl 
handlu bydłem i nierogacizną, po polsku i po nie 
miecku. Część niemiecka nosić będzie tytuł Viel 
markt Bericht. 


(Z 


Rozmaitości. 


— Fizyognomika w Chinach. Gdyby Lavate 
zmartwychwstuł, uradowałby się niewątpliwie bardze 
powodzeniem, jakiem się cieszy nauka jego w pań- 
stwie niebieskiem, Keżde miasto chińskie posiadr 
licznych mistrzów tej sztuki, którzy rozbijają zwykle 
swe namioty na rynkach i wywieszają na nich szyld 
z twarzą ludzką. Ale taki Lavater z warkoczem nie 
zadowalnia się wyciąganism wniosków z kształtu 
twarzy i czaszki; bada on całego człowieka i okre- 
śla netylko jego charakter, usposobienie, ale nawet 
przepowiada przyszłość. 

Mistrz taki posiada do pomocy mnóstwo mą- 
drych ksiąg, a następujące szczegóły czerpane e 
z jednego najbardziej znanych dzieł w tym przed 
miocie: Twarz człowieka, któremu fortuna Bi 
uśmiecha jest długa i kunciasta; osoba zaś posia- 
dająca twarz spiczastą u góry i u dołu, jak pestke 
daktylowa, nawiedzona zostanie niebawem przez 
nieszczęście i nędzę. Silnie wystająse kości policzko- 
we są oznaką usposobienia okrutnego, a kobieta, 
która je posiada, bęłzia niewątpliwie morderczynią 
swego męża. Szeroki podbródek jest cezhą człowie- 
ka, który urodził się po to, aby zostać bogatym, a 
podbródek spiczasty znamionuje osobę przeznączoną 
do życia w ubóstwie Mężczyzna, mający policzki 
tak szerokie, że można je widzieć stojąc za nim, 
posiada serce, pełne jadu; obdarzony wysokiem czo- 
łem cieszyć sią będzie wysokim szacunkiem i do- 
czeka sędziwego wieku. Długi n.s znamionuje czło- 
wieka niemającego stałych zasad. 

Legenda chińska opiewa, że w dawnych cza- 
sach nie znano człowieka, któryby miał gęste włosy i 
mógł zostać pierwszym ministrem. Mężczyźni i kobiety, 
mający dołki w policzkach, wstępować będą kilka- 
krotnie w związki małżańskie. Długie brwi są ozna- 
ką długiego życia; człowieka z brwiami krzaczaste- 
mi należy unikać. Oczy powinny być dla ciała tem, 
czem jest słońce i księżyc dla ziemi. Długie, głę- 
bukie i płomieniste oczy oznaczają umysł wyższy. 
Kobieta, mająca duże białka, zamorduje niechybnie 
swego męża, a chłopiec, w ten sposób zeszpecony, 
będzie całe życie głuptem. Nosy i usta są również 
bardzo ważnami cechami. Chińscy mistrzowie fizyo- 
guomistyki dzielą nosy na krowie, małpie, psie itd. 
Człowiek z nosem psim będzie Żył krótko, a czło- 
wiek mający usta jak mysz jest zazdrosny i zawistny. 

Proceder przepowiadania przyszłości kwitnie 
również w prństwie chińskiem, Na wąskich zakąt- 
nych ulicach, za małym stolikiem, założonym tablicz- 
kami zapisanemi tajemniczemi znakami, papierem 
atramentem i piórami, siedzą owi prorocy, zwykle 
sędziwego już wieku, a biała broda i wielkie oku- 
lary dodają im powagi. Największago kontyngensu 
proroków takich dostarczają kandydaci, którzy prze- 
padli przy egzaminach. Na tabliczkach drewnianyck 
wyryte są honorarya następujące: Przepowiednie 
faktu pojedyńczego — 8 cach., przepowiednie faktu 


pojedyńczego z drzewem sandałowem — 16 cach, 
przepowiednie przyszłości — 28 cach., przepowiednie 
przyszłości ze szczegółami — 50 cach., oznaczenie 


dnia ślubu — stosownie do umowy. Chińczyk z naj- 
większą powagą i zaufaniem radzi się swego ulubio- 
nego proroka we wszystkich sprawach domowych i 
innych, rzadko kto rozpocznie interes nie zwróciwszy 
się do wyroczni, a Żaden syn państwa niebieskiego 
nie zawrze ślubu, dopóki mu prorok dnia odpowie- 
dniego nie oznaczy, 

— Nauczyciel języka arabskiego. Henryk Brugsch 
uczony niemiecki, który dłuższy czas spędził na 
Wschodzie i znany tam jest pod imieniem Brugsch- 
baszy, pomieszczą obecnie w Vossische Złg. szereg 
interesujących fejletonów p. t. „Mój żywot i wę- 
drówki*, 

'W rozdziale o przygodach wśród Arabów, 
czytamy między innemi, co następuje : 
„Pierwsze moje studya nad arabskim językiem 


odbywałem pod kierunkiem t. zw. Szecha, który 
wśród ludu swego uważany był za świętego, a to 
od czasu, jak zjadł szesnaście szklanych lampek, 


nie zrządziwszy sobie żadnej szkody. Nauczyciela 
tego poleciła mi pewna wysoko postawiona  ogobi- 
stość z krajowców. 

Szech-Achmed, bo tak się mój nauczyciel ka- 
zał nazywać, miał około sześódziesiątki, był ślepy 
na jedno oko, na drugie zaś widział tylko w poło- 
wie. Gadatliwy, jak sroka, śmieszny zarówno z po- 
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staci, jak z zachowania, żenił się podobno 70 razy, 
nie mogąc jednak z żadnej z małżonek doczekać 
Bię potomstwa. Gdym tego „mędrca z Kairu* wziął 
za nauczyciela, zamierzał on włąśnie wstąpić w 
związki małżeńskie po raz 71-szy — i to z młodą, 
15.letnią dziewczyną. Miał w sobie coś tak ko- 
micznego, że na jego widok z trudnością tylko 
śmiech powstrzymywałem. 

Przychodząc do mnie na lekcyę, stawał na- 
przód we drzwiach i zwracał się ku mnie z długiem 
a uroczyście wygłaszanem pozdrowieniem. Przybli- 
żywszy się na moje zaproszenie, ściągał zarsz za 
progiem swoje żółte pantofle i z podwiniętemi pod 
siebie nogami zasiadał obok mnie na otomanie. Słu- 
Żżący wręczał mu wówczas filiżankę kawy 1 fajkę, 
poczem rozpoczynała się nauka, której jedna próbka 
chyba wystarczy. : 

— Panie! — zaczął on pewnego dnia — czy je- 
steś w posiadaniu pieniędzy ? 

— Nie! — odpowiedziałem. © 

— Powiedz: tak! — dorzucił. 

— Dlaczego: tak? 4 

— To tylko dla wprawy w rozmowie. A więc 
powiedz: tak! A xd 

— Dobrze więc. Posiadam pieniądze. 

— Ile ich posiadasz ° 

— Mówiłem przecie, 
niędzy ! 

— Powiedz jednak. Posiadam tyle a tyle. 
jednego talara. 

— Dobrze. Posiadam jednego talara. 
Gdzieś go schował ? 
Kiedy ja przecie wcale nie mam pieniędzy. 


że wcale nie mam pie- 


Np. 


Mam ! 
Pokaż mi je i policz. 
Dobrze, als dlaczego ? > 
— Tylko dla wprawy w rozmowie. 
Wyciągnąłem wówczas z mego woreczka dwie 
sztuki pięciopiastrowe. 1 

— Połóż je na mej dłoni — rzekł nauczyciel. 

— Dlaczego to znowu? — spytałem. 

— Tylko dla wprawy w siylu arabskim, 

— Oto są! — rzekłem, kładąc obie sztuki na je- 
go wyciągniętej prawicy. 

— Dobrze! Jeśli Bóg pozwoli, poprowadzimy na 
drugi raz dalaj naszą naukę — rzekł z namaszcze- 
niem, poczem schował obie monety do kieszeni, pod- 
niósł sią i wyszedł z ukłonami. 

— Polowanie na słonie. Review of reviews za” 
mieszcza życiorys Anglika M. Sełousa, „którego afry- 
kańskie polowania nabierają coraz większego roz- 
głosu. Chęć szukania przygód zagnała tego podró 
Żnika jeszcze w młodym wieku do kraju Matabele, 
gdzie od tamtejszego władzcy otrzymał pozwolenie 
polowania na słonie. Każdy zabity słoń przynosi 
myśliwemu około 1250 zł. Selous zabił ich przeszło 
sto. Słoń węchem bardzo łatwo odkryje obecność 
człowieka, ale wzrokiem trudno go dostrzega. Gdy 
myśliwy pozostaje nieruchomym, wtedy słoń może 
uważać go za pień drzewa i zbliża się nieostroźnie 
na odlegiość strzału. aniony biegnie prosto przed 
siebie, dopóki nie upadnie, 3 

Jeżeli można wierzyć panu Selous, to słoń ma 
dziwny zwyczaj chłodzenia się, gdy podczas wielkich 
upałów nie znajduje wody: oto przez paszczę wkłada 
on trąbę do żołądka i wodą, którą tam znajdzie, 
zrasza sobie grzbiet. 


Głosy publiczności. 


Dalsze ofiary na kościółek w Hołoskowie na 
cześć ép. Franciszka Karpińskiegą od 30 sierpnia 
do 12 września rb. Pozostał; 1248 zł, 65 ot. i 8 
ruble, a nadto: 

Jeszcze z przedstawienia amatorskiego na ten 
cel w Ottynii dnia 15 z. m. urządzonego zł. 20, 
administracya Czasu w Krakowie 35.64, Julia Opol- 
ska 8, ks. dr. Wiadysław Bandurski 1, Wydział 
powiatowy w Łańcucie 6, Wydział powiatowy w Ja- 


Słusznie. Masz jednak przy sobie jakie drobne ? | _ 


rogławiu 10, Eugeniusz Piechowski i Justyn Kra- 
suski po 1, Siostry Felicyanki z Jazłowca 2, Wydz. 
powiatowy w Borszczowie 20, Wydział powiatowy 
w Bóbree 4.67, A. Kochanowscy starszy i młodszy 
10, ze składek w kościele w Ottynii 18.10, Chle- 
bowski 1. Razem z wykazanemi poprzednio 1381 zł. 
6 ct. i 8 ruble. 
Czeremchów dnia 12 września 1898. 
Ks, Paweł Jastrzębski. Fr. Piechowski, skarbnik. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 14 września. 
(Z) Dzisiejszy dzień, jakkolwiek był dość 
ożywionym, nie przyniósł żadnego pozytywne- 
go rezultatu. Kilka razy zmieniała się tenden- 
cya, aż wreszcie zamknięto kursa mniej więcej 
temi samemi cyframi co wczoraj. Obroty roz- 
poczęto w bardzo przyjaznem usposobieniu, 
gdyż wieczorne notowania targów zagrani- 
cznych brzmiały pomyślnie; potem nastała re- 
akcya, gdyż kutsa w Berlinie spadły znacznie, 
osobliwie akcye banku niemiecziego (prawie o 
4 procent). W południe ożywił się znów targ, 
gdy z Londynu nadeszia wiadomość, że bank 
angielski przecież zniżył eskont z 5 na 4 od 
sta. Wreszcie przed zamknięciem targu poczęli 
spekulenci przedsiębrać znaczne sprzedaże i 
kursa zatrzymały się na wczorajszym poziomie. 
Tylko kolejowe walory i górnicze posunęły się 
nieznacznie w górę. Z rent podniosły się o 10 
ct. obie wspólne, koronne zaś spadły o 5 et. 
Ostatnie notowania : 
Kredyty austr. 33975, węgierskis 414'b, 
Angiobanki 15250, Uuiony 25375, Bankvsreiny 
123—, Landerbanzi 24876, Ludwiki 21826, 
Czerniowieckie 25625, Renta papierowa 97:60, 
srobrna 97:30, austryacka złota 11386, 4°% 
austr. renta wal. kor. 9675, węgierska złota 
11630, 4"/, węgierska renta wal. kor. 9440, 
dukat 5:93, 20-franków:a 9'94'/,, marki 12:31—, 
rubie 1801. 5 A 
ozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
= gna Kraków 15 kj 
Na dzisiejszym targu na Klaparzu ruch 
był stosunkowo dość znączny, gdyż we wtorek 
targu nie było, więc młyny uzupełaiały dzisiaj 
wyczerpane tymczasem zapasy. Ceny pszenicy 
i żyta obniżyły się przytem cokolwiek, ponie- 
waż chęć sprzedaży przeważa, a obok nowego 
zboża są jeszcze dość znaczne zapasy starej 
pszenicy. Jęczmień zdatny na browar poszuki- 
wany po lepszych cenach. Owies napotyka tak- 
że latwy odbyt, a lepsze gatunki trzymają się 
w Ganie. 

Płacono: pszenicę białą starą od 8:60—8'7b, 
czerwoną starą 8:40—8'70, żółtą starą od 8'40 
do 870; żółtą nową 8— do 840; żyto stare 
009—000; żyto nowe 700—725 zł ; jęczmień 
browarny od 725—775, na kaszę od 620 do 
6:86; za owies atary do —--—; owies 
nowy 6'50 do 6'80; rzepak 13—1420  Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


felegramy „Przeglądu“. 


Chlcago 16 września. Pawilon polsko-ame- 
rykański na wystawie lwowskiej zapewniony. 
We wszystkich miejscowościach Stanów Zje: 
dnoczonych rozwinięta silna agitacya wśród 
Polakćw. Siedzibą komitetu centralaggo Chi- 
cago, prezesera komitetu Władysław Smólski, 
wiceprezesami: ks. Wincenty Barzyński, Piotr 
Kiołbasa, Słonimski, Sejm Zjednoczenia rzym- 
sko-katolickiego ofiarował na wystawę 750 zł., 
marszałek Kiołbasa dodał z własnej kieszeni 
125 zł. Sejm Związku Narodowego uchwali rów- 
nież znaczną subwencyę na cele wystawy. 


Księża zbierają pieniądze po parafiach, zarzą- 
dy towarzystw i korporacyi zapewniły pomoc 
moralną i materyalną. Profesor Dunikowski po 
powrocie do Lwowa z początkiem października 
zabierze się do budowy polsko-amerykańskiego 
pawilonu. 

Wiedeń 16 września. Polit. Corr. donosi, 
że arcyksiążę Frauciszek Ferdynand d'Este 
w dniu 14 października odpłynie z Nowego 
Jorku do Europy i złoży wizytę królowej an- 
gielskiej, aby jej podziękować za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznawał wo wszysskich ko- 
loniach angielskich. 

, Książą Connaught przybył tu wezorej 
wieczorem. Na dworcu oczekiwał go Cesarz i 
powitał serdecznie. 

,  Wezoraj zapadł wyrok w procesie prze- 
ciw Paulusowi Meyerowi, protestanckiemau pa- 
storowi Deckertowi i redaktorowi Vaterlandu 
Doliowi o obrazę honoru, popałnioną przez 
Ło, że pastor Deckert ogłosił w Vaterlandzie 
list Paulusa Mayera, który był dawniej ży- 
dem, a później przyjął religię protestancką. 
W liście tym pisał Mayer, że będąc małym 
chłopcem i zamieszkując w Ostrowia w Kró- 
lestwie polskiem, sam widział, jak kilku żydów 
tamtejszych popełniło morderstwo rytualne. 
Owóż ci Żydzi z Ostrowa przez adw. Koppa 
wytoczyli Maysrowi, Deoskertowi i Dollowi, 
proces o obrazę honoru. Sędziowie przysięgli 
uznali Mayera jednogłośnie winnym, Deckerta 
10 głosami, a Dolla 9, Skutkiem tego zasądził 
trybunał Mayera na 4 miesiące aresztu, De- 
okerta na 400 zł, grzywny albo 2 miesiące a- 
resztu, s Dolla na 200 zł. albo 1 miesiąc are- 
sztn. Oprósz tego skazano Vaterland na utratę 
60 zł. z kauoyi. 

Nowy Jork 16 września. New- Yorh-Herald 
otrzymał z Brazylii depeszę, że powstańcy 
odnieśli zwycięztwo nad wojskami rządowy- 
mi koło Baye w prowincyi Rio Grande 
de Sul. 

Petersburg 16 września. Minister oświaty 
wydał rozporządzenie, że odtąd wszyscy aka- 
demicy, którzy chcą nzyskać stopień naukowy 
na uniwersytecis w Dorpacie, muszą pisać swe 
dyssertacys po rosyjsku. 


Buenos Ayres 16 września. Z Rio de Ja- 
neiro donoszą, że ficta powstańcza bombardo- 
wała przedwczoraj miasto do godziny 5 wie- 
czorem, a wczoraj rano rozpoczęła na nowo 
ogień. Powstańcy usiłowali wylądować, wsze- 
lako nie udało im się. W mieście panuje po- 
rządek. Wojsko lądowe wierne jest dotychczas 
prezydentowi Peixoto. Okręty obcych mocarstw, 


stojąca na kotwicy w porcie, zachowują się | 


neutralnie. 

Peszt 16 września. Wczoraj zachorowało 
na cholerę w 8 komitatach węgierskich 21 osób 
a umarło 14. 


Belgrad 16 września, W dniu 7 b. m za- 
chorowało tu czworo ludzi wsród podejrzanych 
objawów. Troje z nich umarło, a enaliza bakte- 
ryologiczna wykazała, że zmarli una cholerę 
azyatycką. Przed trzema dniami umurł znów 
jeden człowiek wśród podejrzanych objawów. 


Sztutgart 16 września. Królewicz włoski 
odszczególniany jest ta na każdym kroku za- 
równo przez ceskrza i cesarzową jak i przez 
całą rodzinę królewską 


Petersburg 16 września. Wedle arzędo- 
wych raportów zachorowało od 11 da 18 b. m. 
na ckolorę w Petersburgu 122 osób a umarło 

3, w Moskwie zankerowało 25 a umarło 14; 
w gubernii łomżyńsk.sj zachorowało 155, umarło 
30; w kurskiej zachorowało 571 umarło 219; 
w orlowskiej zachorowało 628, umarło 215; 
w tulskiej zachorowało 462, umzrło 157; we 
włodzimirskiej zachorowało 222, umarło 97; w 
mińskiej zachorowało 136, umarło 66; w mohi- 
lewskiej zachorowało 349, umarło 136; w char- 


kowskiej zachorowało 154 umarło 82; w cher- 
sońskiej zachorowało 145, umarło 78; w kraju 
dońskim zachorowało 107, umarło 73. 

Grenobla 16 września. Wozoraj odbył się 
pegrzeb jenerała Miribela. Za trumną szła cała 
ieneralicys, pułkownik Pistor jako reprezentant 
Carnota i rosyjski attache wojskowy jenerał 
Fradericks. 

Guens (+ Węgrzech) 16 września. Wezo- 
raj przybyli tu ns manewry arcyksiążęte Al- 
brecht, Wiihelm i Eugeniusz. 

— | CÓRCE E 

Przyjechał: do Lwows 

dnia 16 września 1898. 

HOTEL VICTORIA. J. K. Szwedzicki z Kra- 
kowa. L Rosenberg z Wiednia, M Czaykowska z 
Żyrawy. T. Spychalski z Poznania. C. Pollak z Wie- 
dnia. C. Pópperl z Czech. C. Schlam z Przemyśla. 
A. Leszczyński z Krakowa. 

SORT ZORZA. K. Załęska z Polski, M. 
Horsdorf ze Świstelnik. Hr. A. Cetner z Podkamie- 
nia. Hr. O. Potocki z Maryampola. E. Krzyżanow ką 
z Czerniowiec. D. Pogłodowski z Budtosie. Wia- 
dysław Kęplicz z Roman. Sioła, A. Krakauer z 
Londynu. 

HOTEL METROPOL. L. Skórski ze Samb:ra. 
M. Piskozub z Kołomyi. K. Sochaniewicz z Tar- 
nopols. Ksiądz Berezowski z Brzeżan. W. Stengel 


z Rozmital, M. Arbesser z Wiednia. H. Perr z 

Wieinia. 

PETS XWR EIEN AI OSEERE 1 PETZ PRS 
| Nadesłane. 


Rubryka ta nio pochodzi od Redakcyi, nie hierze też 
ena ua sicbie za nią żadnej odpowiedzialności. 


pzm ZE 
P. T. 

Przez wzgląd że niektóre łaskawe zlecenia z pro- 
wincyi dla mnie przeznaczone lecz my!nie adresowane do 
dawniejszej spółki Hübner i Hanke. lab 
do nieistniejące} jaż firmy Józef Hanke 
często właśnie prze” mylne adresowani: wcale mn e nie; do- 
chodziły, przesco Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zanody, a często nawet i na straty, Upraszam Sza- 
nownych mych odbiorców z »rowincyi dla 
uniknięcia wadal podobnych ewentuaino- 
ści, łaskawe zlecenia adresować tylko do 


firmy s 
ALOJZY HUBNER 
Skład farb » materjałów 
2042 Lwów, Rynek 38. 


Dr. L. RAPP 


lekarz chorób skórnych i wanerycznych 
powrócił i ordynuje jak przedtem przy ulica Wałowej 
liczba il. 


„Magazyn Schayerów 
we wowie 


dia większej dogodności odbiorców, urządził w magazynie 
dotych zasowym przy ulicy Karola Ludwika l. 3 osobny 
dział z płótnami bieliznę męską i damska, przenosząc 
równocześn'e fihę z placu Marya:kiego do głównego składu. 


Specyalista chorób sžóray:h | wanerycznech 


Dr, *azimierz Podlewski 


te, 


ME" mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. 
Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 


Dr. LESŁAW GLUZIŃSKI 


powrócił, Wałowa 14. 


Ta 
2085 


Lekarz chorób kobiecych 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


porrósł i przyjmuje do MASAŻU jakoteż wi- 
bracii (w rerwobólach. atoali kiszek ete). (ava- 
ratem nzwedzkim), ul Chorążcezysny 11, od 3—4. 


LLL, MPLLM.o.oLĄoLoŚ i ZĘ Z I A O 00m z 


DENTYSTA 


Wszech nauk lekarskich č 
Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studjów w instytucie odsnto- 
logicznym w Berlinie i edbycin podróży naukowych do 
Halli nad Saalą i Lipska. 
Ordynuje 9—1 i 3—6 przy ul. Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera lub nl. Kościuszki I. 8. 


Powróciłem i ordynuję od 3—4 Kościuszki 14 
Dr. Bronisław Skałkowski 
lekarz chorób kob. i akuszer. 
Otwulista 
Dr. TEODOR BAŁŁABAN 


b. Assystent i lekarz na klinice profesora  Borysikiewi- 

cza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyaloej, ordynuje 

w chorobach i operacyach ocznych przy ul. Wałowej 1. 7. 
Od godziny 10—12 przed poł., cd 8—5 po poł. I. pt. 
Dla biednych bezpłatnie. 1592 


Adwokat Dr. Emil Polturak 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 
w Żżurawnie. 


M. JONASZ 


dox bacuowy £ kńatór wymiany 
wę luwowiz, slice Juęiellońala 1. 8, 
BD kupuje : sprzedaje wszelkie papie 
wartościowe i aonety po najdokładniej- 
szym kwrsie drienaym. 


"GOOL S =] 


na 
SE" wiedeńskie losy komunalne a 
po 3 złr. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygraua 400.000 koron. 
Ciągnienie 2 października 1893. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum. 

Na los zakupiony w tym kantorze pa- 
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 


m - = = = 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
| ya dom bankowy i kantor wymiany "Wg 
we Lwowie, ulica Karola Ladwika 1. 
założony w roku 1853. 230 
kupuja i sprzadaje wszelkia papiery war- 
tościow „ losy, walaty i ù. d. 


PROM ES Y 


na 4 5, losy Cisańszis do ciągnienia w dniu 80 
września br. po zł. 250, na losy miasta Wiednia 
do ciągnienia w daiu 2 października b. r. po 
złr. 3:75, 
Zlecenia z prowincyj załatwia się jak najtani e 
odwrotną pocztą. 


| Walegram g'eldowy. 
Wiedeż dnia 16 września godz. 2. min, — 


Akcye kred. 33775 Gralicyj. obligi 
Alpiny 56:80 sko mowa 2680 
Kredyty węg. 413 25 ied. losy 176— 
Anglobanki  151:— Akoye tyton. 18875 

Uniosy 253— 4'/, Poż. kraj. 
=dwiki 219,— z r. 1898 96.60 
Nordbany 288 — Elbethale 238:50 
Lombardy 103:50 Lsudsrbanki 24825 
Lozy tureckie 4920 Renta zł. węg. 11630 
Staatsbahny 380515 Bankvereiny  123— 
Qzerniowisoiie 256:50 Weg. renta p. 94.25 
Rzbles 1.30 75 


Usposobienie słabsze. 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 

UN DA RZED IL A 
we Lwowie, pl. Maryacki 10, 

poleca najlepsze gatunki 


E D M 


poleca 


R 


EATE (J 


Marya Marex 


(przedtem Ludwik Marek) 


BULIEO > 


wyrobu Kazimiery Matczyńskiej 
z sąmego drobiu i najdelikatniejszego 
ptactwa 


Wapno hydrauliczne. Gips. Asfalt, Płyty 
izolacyjne, Kit do okien, Kit do żelaza 


HERBATĘ 


zbiora majowego : 
y, ki. Congo zir, 1.60 
Souchong czarna23,— 


KAWY 


o ¿maku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
cyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku; 
Portorico j g p 3.— pół kila —.90 


Pierwsza koncesyonowaną szkoła 
muzyc:ne. 
Przyjmuje wpisy od d. 1 września. 
Lwów, Rynek 9. 
Tamże największy skład 


Tzocs ma konis 
z wełny owczej, bardzo trwałe, własnej 
roboty, sprzedaje Zarząd Dworu po 5 złr. 


Łapszyn a. Brzeżanmy. 


Nr. 00 z stuflami złr. '9*50 kilo 

Dla chorych . . . . . „10:50 , 

Nr. I z zwierzyny i drobiu , 6-50 

Nu. II doskonały „n 550, 

Ekstrakt mięsny słojk . » —%0 , |stalizow., 


Eisenkitt), Kit miniowy (Miniumkitt), Kwas 

karbolowy surowy, Kwas karbolowy kry- 

Siarczan żelaza, Ter gazowy 

Ter drzewny, Tektury na dachy, Farby 

do fasad, Carbolineum, Antimeralione, 

Kresolina, Wapno  karbotowe, Wapno 
chlorowe, Naftalina. 


Pokost naftowy 


!Poad zaręczeniem! 


Nagniotki 
i wszelki» zgrubienia 
skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich eperacyj 


„SALIRETINA* 


maść na nagniotki. 
Cena stiks wraz x przyborami 


"TAKIERY 


angielskie i francuskie 


Pokosty 


trzykrotnie gotowane. 


FARBY 


1663 Beg" Opakowanie nie liczy się. "z 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą, 


„ zbiór majowy 3'— | Cuba grubo ziarnista WO „  sa6B 
i = „m a r n a . 
Kaysow czarna 4 — Ueylon zielona 10, ~ i) | F t 
Melange de Lond.f,— n „ przednia 10.40 ” 1.04 ||| or epianow | pianin. 
c „ grubo ziarnista 10,75 wi 1.08 „AB, i 

Wysiewki berbacia- Ą 10.75 ioa Naj LAŃSZA wypożyczalnia. 

na 5 A + 1:30 7 „ perłowa „75 © a J A 
Wysieswiki najlepsz, Mocca arabska aromatyczng 10.75 s, 1.08 -man z 2275 7 —183 

harbat = „ 160 | Jawa złota 0.T5 + 1.08 T rż v (BS | GW 


poleca : 


w różnych kolorach 


do ścian działowych, 


posadzki. 


Jan Lewinski 


ulica Kilińskiego liczba I 


PIECE KAFLU 


a i57t5> gipsowe 


Płytki szamotowe kolorowane na 


Rury kamionkowe kloaczne $ 


E 2353 2 12 Æ 


EFierwsse 


| 


| z Zaw iadamimn. wieica Szanowną [ać SADA w Korczynie 
bez blag 1! P. T. Pablezność, ż» otworzyłem RER ej 
Pod ochroną prawa będące bibułki ZAKŁAD KROSNA 


i tatki nieklejone „La ©omóte* znane 
dla swej znakomitej jakości eg. zai 
pełnie nieszkcdliwe, 


fotograficzny 


poleca Saan. P. T, Pub 


Towarzystwo tkaczy 


GRIZZ 


liczności wyroby 


Za 4 et. 
można mieć w przeciągu 15 do 25 minut 
Ć kąpiel = dimu 216; 
kia kupi wsanę lub ksnapkę 
z aparatem ulepszonym do ogzen'a 
;|wody. — Wanny biaszanne lame 
TOW'n', w:nny Gynkowe połąszone 
AE tusem poko ow: tusze, pskojo* 
we panio krracyj © 
F. BOURDON 
Lwów, ulica Jagiellońska l 9. 
Na żądanie cenniki gratis i franko, || 


/ e | 
Poście 
WŁ SNS WYTĘPU 
Kołdry studencie na bawełnie 
lub owczej wełnie 175 centm. długie, 


125 cm. szerokie po 3'80, 4'75 i 6 zł. 
Kołdry duże 185—195 cm. dłagie, 


pa | 


do smarewa-ia parkanów, sztachetów, be 
lek, desek i t. p. 


poleca 1640 8—? 


Alojzy Hiibner 


60 ct, po z'ą 20 ct. więcej, które 

przekazem lub w markach nade- 

słać możne. 1836 1-13 
Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneńer aptekerz w Wilamosicach. 


Lwów, Rynek 388. 


tę: 07% DA > a ` ++ 35461 ISM 
i Tinet. capsici compos. 
|  ”Pain-Expeller), 
|  „ycwbu Praskiój apteki Ricbtora, 
| porzeochnie znany bole uśmie: 
| medok do zacierania, mokra sma 
| dosćać w wieła uptekach po 
? seula się. 1.20, 70 | 40 kr. za W 
| bateig. Przy zakupie nalsży jji 
| PTE bardzo ostrok „tnie | 
j zaowzń jedynie la z 
| trenng markę „ketwicą* , 
` màe prawdziwe. — Centralny skład: E 
»apteka Richtera pod Złetym twev,, © 

== W Pradze. wm 3 

O AEO T aV a A a AAN e 


Zakłąń żeński wychowawo:0-nankowy 


135 szer. po 4, 5, 6, 7, 8 do 15 zł. 

Materace włosienue od 15, 17, 20,21 
do 32 zł. 

Materace z morskiej rośliny po 7, 
8, 9 do 10 zł, 

mienniki zwykłe i sprężynowe od 
najtańszych do najlepszych. 

Poduszki pierzanne i włosienne. 

Prześcieradła pod kołdry i do za- 
ścielania, poszewki itp. 

IKecyki wełniane i kapy na łóżka 
w największym wyborze i najtaniej 
polecą 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, ul. ISopernika 7. 


wate wełnianą pół klgr. 65 ct. i 1:20. 


' Artura 


bla pp. krawców znakomita | 


Zofii Maciejowskiej 
isiniejqcy od lat 8 w Krakowie 
przy ul św Jana, mający p sw 
publi aosi, przyjawj ba nien) 

na mieszrani: i NAUKĘ. 
1400 3 —3 


. s 
Kościekiego 
pod grilom „SYRIUSZ” | 
we Liwaw e, siea Ossolińskich 1. LI wekói 
takde v ulicy Cievej poleca tyl<o naji ep 
aza gutunki po cenreh hurtowny ak. 
Gawian, Makka I Anarvkańską, 


| Na prowincyę przy odbiorze 5 
łam opłacono, 2119 9—80 


kl. wysy- | 


„ew 


u VAS 


m tk, 


Składy: w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt, D, Stokm»ra gpt, we LWOWIE | 
u pp. Z. Ruckera apt., Alojzego Hibnera; 


j| w ERODACH H. Griinspana apt; w KO- 


ŁOMYJI E. Stenzla apt; B. Witosław- 
skiego apt; w MILÓWCE J. Reisnera apt.: 
w PODWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt.: 


É| w SAMBORZE Karola Marercha api.; w 


KRYNICY u p. H. Nitribita apt; w ZA 
KOPANEM n p. Ferd. Tabeau apt; w 


WÍ TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp. apt. 


p HA PS 6 
MO JAN EAD 
 JARZYNA 
m ubiler i złotnik X 
y Sy we Lwowie pl. Marjacki 
2 połeca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro- gg? 


È bów jubilerskich, zło- i 
i tych i srebrnych 4 

i. po najniżazpch 

"m cenach. 


Spzzedawszy moją wieś poszukuje 


$ ini . + A 
administracyi większego majątku. 
„ Na życzenie mógłbym sie wystarąć o 

retomeudacye welu ogólnie w W. Ks. 
Poznańskiem znanych obywateli Jestem 
AWAlerem, mam lat 8t IKazimierz 
Broekere, Pleszew-(Pleschen Wielkie 
23852 2 


Ms. Poznańskie 


|Pracownia rzeźb i ozdób 


kościelnych i salonowych 


w najlepszych gatunkach 
poleca 1155 8-8 
najstarsza we Lwowie firma 


W. CZOPP 


założona w roku 1843. 


abez cukru i bez anyżu 
2332 2—7 


Balla banówka 


duża £0 ct. poleca handel 
Karola Bałiabana we Lwowie. 


sk prawdziwy koniak na ustrój ludzki. 
prowincyi uskutecznism odwrotną pocztą 


10 lat stara prawdziwa żyinia,wódk 


s0 EŻ 
oik. «a 
Jog aM 
32 EB.» 
2.2 
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Pszenicę zrośnięłą 


poszukuje do kupienia Zarząd dóbr 
Stapnica op Krauzberg. 
Of»rty uprasza się z podaniam 


1006 tutek La Comete w rulonie zł. 1-20, 
1 pud. bibułek La Comete (60 książeczek) 
złr. 275. 


Zlecenia nad złr. 6 wysyła się franco. 
Wszelkie naśladownictwa będą sądow- 

nie ścigane. DA. 2301 
Łaskawe złecenia przyjmują 


urządzony z największym kom for- 
tem wa Liwowia ul. Kop rnika 1. 8. 

Zaopatrzywszy się w najnowsze apera- 
tą z pierwszorzędnych firm jestem w moż- 
ności wszelkie roboty w zakres fotogralii 
wchodzące jak najstaranniej wykonać Po- 
ecając sie łaskawym względom zostaję 


Bracia Elster 
Lwów, | plac Gołuchowskich 2, 
lady: + Sykstuska 1. 8. 

Składy: plac Kapitulny 1. 3. 


—- 


Zz szacunkiem, 
Jan Krzanowski. 


Ceny umiarkowane 
2219 7—12 


MF SOKAL I LILIEŃ wg 


Don: bankowy i Kantor wymian? «a 


czysto lniane, jak: płótna od najcień- 
szych do najgrubszych gatunków, płótna 
E bielona i szare, dreliszki na liberye, 
ymki zwykłe i adamaszkowe, reczniki 
zwykłe, adamaszkowa i kąpielowe tu- 
reckie, obrusy białe i kolorowe ze sez- 
weiazni, chustka, fartuszki, ścierki it. p. 
w zakres tkactwa wchodząca wyroby. 

Cenniki z próbkami rozsyła gię franco, 


1017 41-74 DYREKCYA. 


Pszenicę Donkę 
nader plenną, wytrwałą va słoty, wolną 
od śniedzi i nieporosłą sprzedeje Zarząd 
dóbr Mołhumościsk. poczta Sado- 
wa Wisznia w cenie po 10 złr za 
100 kilogramów wraz z workiem i odsta 
wa do stacyi kolejowej: Sądowa Wisznia. 


WE LWOWI%, 


Próbki na żądanie franco. 5-5 


i i kupujo i sprzedaje wedi listy asua WUS 0 
Obligacye dłagu państwa, Akoye bankowa i kolejowe, Ublugacg: pi>r wazeństwa, 
najkerzystniejszych warunkach. Wypłata wyloso wanych płatnych obiigącyi 


a wvkenu!e nąlrzetalnisal Przebszc en wiabaae 2 ta zacreniry = 


AFE Sean EOM korków. A zeny loco stasya kolejowa. 
Arek CHT Czernawskiego T Mso 5:8 
J. i. „A. <A we Lwowie, uł. Sykstuska 1. 2. A ° 
Lwów, ul. Strzelecka l. 5. poleca 2897 2—20 Or gany pokojowe 


oleca P. T. Publiczności własny wyrób 
orków i kół korkowych do 
mielenia prosa w najlepszej jakości po 
cenach umiarkowanych. 
Cenniki posyłam bezpłatnie. 
Zlecenia z prowincyi uskułeczniam od:| We, 
wrotną pocztą, 1233 18 —30 


a n 


Ołtarza akony, Cyborj:, Ławki 
Ronfesyonały, Oharzyki procezyj-|szego kościoła lub kaplicy także HAR. 
ne, Krzyże ;roce-yjae itp. Ramy|MONIUM 

do obrazów, czarr:, złote i dybo 
pozłocenia wszelkich p zed- 
miotów przyjmuje po nizkiej cenia. latynie. 


'|w szafie orzechowej nadające się do maiej. 


w dolrym stanie wą za 

mierna cenę na sprzedaż w Mi- 
3 latynie (dwór). 

Zgłosić się de Zarządu dóbr w Mi- 

2394 38 


‘o Jdltgadye Kod iúlao ounka Srajowego, 4y, o i 40/6 pokyczkę krajową 
bwa, Losy paustwowa i prywatna, Mousty 
i losów, jakoteź płatnych kuponów 


'nareńczynh sanast Tlenenia u prawiary: wykrruie rdwyctre pu 


y wastryackie i sagranicane 
bex doliczenia prowizyi Zlesenia na 
sto bax dclicyccie prowiayj 


d 


Trobme ogłoszamia zwykłrm| Bióro wywiadowcze S. Sataly, 


drukiem 1, et. od wyrnac. tłu-|Lwów, Sykstuska 8 poleca: Gawernantki, 
stym zań Śriakiem R st. bony, gorzelników, j 
merae =p REY a oraz wszelką doborowa służbe. 20811-29, 


"SPORT! Suka legawa 


3 mis. t ksi rasy pointer, w trzecim polu, dobrze uło- 
Podopeze papierki cygaretowe wid żona jest do sprzedania u Rudolfa Janotty 
ach. ; 


' w Mirkowej p. Uobromil. 
Gatunek bibułki dotąd niebywały! ROSE A hygie- 
y książeczki 5 et niczne poleca Zurowski, fa- 
ar p s klenk: bryczny skład cnkrów, owoców 
oi panye AZ A; i herbatników ul. Kilińskiego 
S. W. NIEMUJUWSKIEGU liczba X (obok Wiedeńskiej ka 

© | Teatralna 8. wiarni). » 2191 9 12 
wa Lrowe: Jagiellońska 6. Stanisław Hierszowski, Lwów 
w Krakowie Sukieanice 28, Fortepiany, harruosium, instrumenta me- 
oraz wa wazystiich rnaczniejszych Wene 
disch i trafisech, 


chaniczne (msnopany, acistony etc) Na 
raty illustrowąne cenniki grat's. 
Sprzedaż hurtownj oraz wysyłkę na 
pornos uskutecznia Zarząd fa- 


Języka niemieckiego jakoteż 
wszystkich nauk w tymże języku udziela 


U 63 8-7 ` 
ryki tntex niekiejonych p 
absolwowany stude t filozofi. Lekcya nie- 


a À = ogg i c 
S. W. NiemojowSzi8g0 mieckiego po 50 ct. za godziną. Zgłosze- 
wów, Heimiska 21, oraz Zwiazek ||" Pod L. M, w biurze Plohna. 

kółek rolniczych w Mrekowie. Masło deserowe codziennie świeże i 


|do poirew poleca Leonard Solecki 


"Wyprawy szkoln handel korzenny we Lwowie ul. Batorego 


| l. z (naprzeciw sądu). BA 
tjakcřo^Torby, Teki, Rzemyki, Blo-| Miary drewniane do zboża 
ki, Notatki, Zeszyty itp. p lecz 1.2 5 10 lite. "|, "1, hektol. 
w wielkim wyborze po nsler m szt. 90, 1-40, 126 2—, 350, 65u poleca 
akich cena h. Piotr Chrząstowski 


F. Nizałows i handel żelazny we Lwowie 
Lwów, Hotel Żorża. 


ciw Ka'egry). 


T eni» à aż JCTUK "Lekcyi na wsi poszukuje akade mik- 
k === | Wiedeńczuk, rutyn"wany pecagog. 1-7 


Pokoik z kuchenką w pertetze 8 
Czackiego. 2.4 2438 1-1 
Prababka najlepsza stara Żztnia 
wódka na winnem lsgrze nalewana duża 
flaszka 1 zł. po!eca jedyrie handel Jana 
Bbodnara Akademicka 20. 2433 1-10 
Kupię dzienvie z prowiu yi od 260 
do 800 htr mlka i od :u do 20 kgr. 
masła Zgłoszenia do 1 październ:ka 1893 
pisemne A. M. Lwów ul. Sob.eskiego 12 
2432 1-2 
Herbate chińsko-rcsyjską poleca naj- 
teniej Leonard Solecki hanı el ko- 
rzenny we Lwowie ul. Batorego | 2 (na- 
przeciw sądn.) 


| Zmiana mieszzsnuła. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Łateiner 


dentysta 


mieszka obecnie ul. Kopernika 


]. 9. pierwsze piętro. 
2871 6—12 


5 kg. franco winogron 180, pomid.rów 
170, brzoskwiń 180, 12 cebulek hyjacen- 
towych 1:60, 100 sztuk róż miesięcznych 
ciemno czerwonych zakorzenione 4 złr. 
wysyła Edward Kaczorowski, Triest, 

2405 8-5 


Kumienica jedno piątrowa, z trzema 
frontami. ulics Akademicka 28 jest do 
sprzedania. 2411 3-6 

Poza inteligentna, około 'at 40 
poszukuje umieszczenia ma wsi lub w 
mniejszem mieście do gospodarsswa lab 


Apteka w Żywcu (Zabłocie) 
do sprzedaniu 


Wiadomość tamże u właściciela. 
"428 1 4 


Grunt pad budowę 


zarządu domu. Zgłoszenia przyjmuje pod A | 
literą Y Bioro dzienników L Utohnaj| ib madejszy done akg 
Lwów. 2422 2-4 wy z ogrodem zeia 


„R. K. obecnie Lwow 74“. 
«toby wiedział o pobycim Jano 
Klimka, 17 let. młodzieńca. który przed 
4 wiesiącami wydalił się ze Lwowa bez 
wieści, raczy dać znać ojcu Klimroci 
w Bukaczowcach 2404 2-2 
Francuska muzykalna, z bardzo do 
bremi poleceniami, szuka umieszczenia 
od października na 600 «ł. pensyi. Agence 
Internationale Mme de Sikors*a Kraków, 
Hotel Baski. 2379 3—8 
M. Nass poleca swój wieiki 
zapas powozów, wózków gospo- 
darskieh i sań najnowszego fa- 
sonu przy ni. Szpitalnej 1. 28 


natychmiast instytucya publiczna tylko 
między ulicą Zimorowicza a Jagiellcn 
eką. Oferty z opisem. wymiarami i ca- 


do biura Plohna. 
Pośredaictwo wykluczone. 


2430 1-3 


` 4 
Nauczycielka 
; s |Polka, z długel:tnią praktyką, posiadająca 
sĘ Lwowie. = pe SIR gruntownie muzykę, język francueki i 
Francas: a Niemka, z wyższą mu-|niemiecki. poszusoje ni zwłoczne cdpo 
zyką, poszukuje umieszczenia przez biurojwiedniej pesady. Zzloszenia pod M. han 
pani Morawskiej, Ha icka 10 II pietro. | del p. Dutkiewicza ul. Wałowa 
12408 2-4 | 2126 2—3 


ekonomów, leśniczych! 


Kuhara posta 


przez 
FLORENTYNĘ i 


Część druga. — Wydanie czwarte 


obejmuje: 


Najsmaczniejsze Leguminy 
a mianowicie: 
Budenie, Omlety, Strudle, Ptysie, 
Pianki, Galarety, Kremy 
Jabłka w cieście kruchem lub fran- 
cuskiem, Szarłotki z jabłek, Bliny itp 
Rozmaite tajemnice przyprawiania 
Drobiu, Zwierzyny i Plactwa dzikieyo. 
Wszelkie Kompoty, Sałaty, maryno- 
wanie i kwaszenie oraz 


Niezrównane Pasztety it. p. 
DYSPOZYCYA OBIADÓW. 
na każdy dzisń w przeciągu całego roku. 
Cena 60 cnt 


Po przesłaniu przekazem 66 ent. usku- 
tecznia się przesyłkę franko. 


Drukarnia nar. W. Manieckiego. Lwów, 


PRZEGLĄD z dnia 17 września 1898 


p > ANTENE GR ATT 
Kwizdy preparata jak Restita- 
tionsflnva, Gtrhtflnid i proszek 
korneuburgski 
po'eca po :enach 0:yginalnych 


przy większym odbiorze z opnstem 


Skład materyałów pod „Crerwonym krzyżem Le- 
szka Cukiera, Lvów Jagiellońska l. 8. 
SERE EEE FRSO TE TWE AD WE TZ TREZETA ANIE PTA WZ 


Przeciw cholerze i epidemiom! 


Ar.gielskie vatentowe 


FILTRY DO WODY 
zapomocą kompozycyt węglłanej oczy- 
szczają t destylują wodę do picia 
usuwając mięty, mikroby i zarazki. 
Filtry te jedynie prawdziwe i sku- 
teczne systemu „Biihringa* są w roz- 
maitych wielkościach i naczyniach 
do nabycia we Lwowie wyłącznie 

tylko w handlu 


Kazimierza Lewickiego 
(główny sktad percelan, szkła itp). 
przy ulicy Trybunalskiej. 


"<> AREE 


WANDĘ 


TEKI "ZIE 13077060. ok 7 5. 


! 


- zawiadamia Szanowną P. 
4 że dnia 16 maja br. przeniósł swój 


GA Oryg WK 


tt 


'g UI. Batorego !. 


faias 


Ogrodnik Czech, ląt 32 żonaty, 
dwoje dzieci, v ładający w mowie i piśmie 
językiem czeskim i ni micckm a zrozu- 
z oszukuje 
1 styc nia r. 18P4 posady ogrodnika 
moistnego. Szkole ogrodnicz * p mologi* zay 


miala polskim, 


ukończył w Troi koło 


pozostawał prea l t dziewięć jako ogro- 
dnik samoistny przy jednym 
obecnie na posa- 


ogrodów w Czechach, 
diie, którą na własn? 
zamierza. 
1891 
owoców. Może 
świadectwami i 


ną pod znaki'm Sak“ pise mnie dni». Biłka Szlachecka, poczta 
wi e 


Z zm = 
© UI. Baiorego l. 4. 


plac Kapitulny 1 (raprze-| . 


DEAE) SZARKIGWICZ 


z ulicy Wałowej |. ". 
na ulicę Batorego I 4 
(dawniej Halicka) 


naprzeciw gmachu sprawie- 
dliwości. 


; Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
jpołe a się i nadal Szan. Publiczności. 


Na wysiawie w Pradze w roku 
otrzymał medal za chodowlę róż i 
się wykazać chlubnemi 
rekomendaeyami 
Czech, jak i Galicyi. Karol Dlouhy, ogro 


u) Filter węglowy z wężem gumowy zastoso- 
wany do każdego naczynia otwartego — 95 ct. 
zł. 156 2:29, 410, 660, 8:80 (według 
wielkości) 

b) Filter szklumy z flaszką zł. 2:85 i 4:20. 

©) „n  kamionkowy brunatny zł, 14:90, 
23:80, 31-80. 

* kumionkowy żółtawy ozdobny zł. 


T. Public ność 


15 80, 2180, 27:50. 
e) Filter żelazny emailowany do każdej 

Ż flaszki zł 4:85, 5:50 
g" f) Filter wiaderkowy emailowany z beczutką 
F kamionkową zł. 10 60 i 16-30. 
; | g) Filter kieszonkowy podróżny (w puszce) 

zł. 3. 
5 h) Osobno do nabycia same węgle filtrowe 
8 do każdego rodzaju i wielkości filtru. 


1-3 


2427 


4. 


l'atentowane filtry systemu „Biihringa* 
są najpraktyczniejszym i najskuteczniej- 
szym środkiem ochronnym przeciw wszel- 
kiego rodzaju dulegkwościom żołądko- 
wym, tyfusowi, cholerzy,  tasiemcowi, 
żółtej fcbrze, bladaczce i rozmaitym cho- 
robom zakaźnym. 2174 3-3 


Dref 


Czysta dobra woda, jest głównym warunkiem dla zdrow 


lub od 
sa- 


Zavas 


Pragi, następnie 


AEREE aeea en = s 


z większych 


żądanie zmienić 


K.k. Utriefiana Gasięjoć 


W. BILIŃSKI 


Lwów, ulica Hetmańska 1. 2. 
poloca 


Zakupiłem 
tak z 


ATBZCZO - 
2429 1-3 


A. Mańkowskim 


AEG GCK 
Rolne gosp 


0 


darstwu 
w Arłamo* skiej Wali, powiat Mo- 
ściąką, obejmujące 40 m. poła i 


wszystkie stare wina 
wągierakie, frencaskie, rute 
skis, bisrpańskie — prai- 
durre komaki — rumy, ra= 
ki, mindy sozuaste, heyo. 
ry, nalewki, rozolisy, wód. 


HERBATĘ 


chińską i rosyjską 
w najprzedniejszych gutunkach 
a mianowicie: 
M:lange familijny . funt złr. 2-40 


"EA 


Sansinska , 
sray bu lyski, jesi zara: do Sprzie- Kaysów 0 Sł e 4 ki, coży fr:cuzkie ip. 
danis i obję ia za Con? zł. 3.9 50. Melange królewski . , 3 B= sA akO uu 
Diagó + nio ma Bliższych imfor Wysiewki IL. "23 50. 59 1560 przecaję m (A U 
"ao;j utzia właś icie Włady. n IE Lr 9000 szmie zniżonych couach w mo- 

7 w paczkach po *, "|, '|, i fanta pełnej im bendlu we Lwowie przy 


sław GCzarnek w Artusaskiej Wol 
p. Cz0:0Śnica. 


ul, Krakowskiej L il. 
Karol Buyer. 


wag. 


48" Zlecenia miejscowe uskutecznia 
sie bezzwłocznie. ły 


1583 8-10 


PDE RTENE 
2 


AT 


We 


ZACHERLIN 


jest najlepiej wypróbowanem środkiem przeciw wszelkiego rodzaju owadom 


ALONE! 
A se 


i Znemiona zadziwiająco działającego Zacherlinu są i) opieczętowana iiaszkz, 2) nazwisko 
„Zacherl“. Flaszki kosztują 15 ct., 30 ct, 50 ct, zb. 1. Oszczędzace Zacherl:ru 30 ct. 


Do nabycia wszędzie tam gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu: 


wszystkich moich sklepech ı w główuyu: moim składzie we Lwowie syksuska 47 


utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalnej Nafty 


z Rafineryi Adam. Skrzyńskiego w 


| mdli 


Libuszy "4% 


1 sprzedaje obecnie po mcżliwie najniższych tonach a mianowicie; 


JE N AFTY podwójnie rafin. najprzedniejszej kryształowej (Kaiser-irel) Nr. 00, po @& ct. 
= 2 tezwonnej niezapalnej salonowej Nr. 0. Bo 22 ct SE > 
_ cn » n 3 3 : 5)k.RWSZORZĘDNY A 
$2 z » Czystej niezapalnej gospodarskiej Nr. 1 po 20 ct. € d iei Hot T ) 45 
a a - A b ; RY niej Gie -AMi | BĘ 
uj najwniej 10 Litrów opuszczam « Ceny powyższej © Cauty us Litrze Ą > o 
Kupującym na raz przynej J p p y mpeloie prwi.t czony i urządzony ua Wz'r, ierwszorzę i- | 


i odstawiam bezzwłocznie zas ów:oną Mautuz 


własnym wozem do Domu. 


Przy większym zas odbiorze beczkami sawartości około 1=v litrów 


aż dej 
Ktoby atoli 


jeszcze znaczny: cbat. TEE 


więlszej ilości u siebie przech wywać nie chciał otrzyma Asygnaty za któremi zakupioną po 


tańszej Cenie Nafte częściowo w każuym moim sklepie odbierać moze. 


Na Prowincję wysylam Naftę za przekazen we 


pach. — Kartor glownego e 


Piotr 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masłowski. 


wtorki i Soboty gwaraniując za najlepszą 
jakość i ustawami przepisaną niezapalność. Z Prowincji zamówienia proszę adresować do głównego składu 
Sykstuska 47 Tutejsi zas odbiorcy zamawiać mogą tsk w głowsym magazynie, sk 

kładu posiada telefon Nr. 159. Na żądamie wysyłam (enuiki trauko. 


fiączyński. 


Pominio wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej 1 mezliczonych przetworów na 
tem polu;*źadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istmejącego środka 
którym jest Dr. Fryd. Lengiełu BALSAM BRZCZOWY dowodzi to więc 

rawdziwej wartości tego środka upiększejącego węrost przez naturę samą nam danego, 

alsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badai wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministe- 
ryuń), a prof. dr, med. Kaepi, prokurator uniwlereytetu w Wiednu i profesor Kyefluch 
w Londynie i w. i szczególnia go załecają. Ba sam ten uzyssuje się z% pomocą nostępo- 
wania chemicznego, *toie od lat 3U nie uległo zadn: j zmianie, nadaje mu 1 
wania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej tż gubi bezpowrttnie wszelki” nieczystości skóry plamy 
piegi i zaczerwie nieisia, wygłsdza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrów. 
nang głeókość, świeży i ożywiony koleryt, Cena Balsamu brza zowego złr. I'6% za dzba 
nuszek. Ręce, które po użyciu Ba Bamu brzozowego zyskują nadzwyczajną deliatność, 
konserwuje się nadal za pomocą Br. LENGIELA GPO-CREME, doza 60 et, i 
Dr. LENGIELA MYDŁO KENŻOÓE, za sztukę cet. 66 i 35. Do nabycia 
w każdej więższej uiece, MIklomicje- we Lwowie u £. liuckera, w Krakowie u Wiktora 
Bedyka apt, w Czerniowcach u Gvlichowskiego nast, 
go Adlera. w Pielsku u Alfr Blumenthala i w 'droguoryi A, Has 


jakoteż we wszystkich moich +kle- 


Mahl sapt., w Tarnowie u Mauryce- >} 


Za opakowanie nie nie liczy się. 


JAN EBEWATOWECZ 

we Lwowie, uuca Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice 
Nr. 20, — w Ozerniowcach, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

zmakomite środki, odszczególnione Oma medalami ra- 

sługi i Ama dyplomami uznania «a wystawach krajo- 

wych i zagranicznych, 


Balsam de Mekka głynny ten ś,odek używa się od niepamiętnych cza- 


sów do zachowania piękności, świeżeści 1 delikat- 
ności cery. — Słoik 4 złr. 


Ziółka chińskie przeciw łamaniu się paznokci, p-kiecik 25 ct. 
do czyszczenia paznokci nadsje białości i różowawego odcienia pa 
Proszek znokciom — pudełko 26 ct. 


i e; preperowana nad kwiatami konwaliowemi úo 
Gliceryna toalstowa konserwowania twarzy. —  Flakony po 50 et. 
60 ct, i 1 złr. >" 
BONZ08 sink > Fires Gog maa Nie NAA 
Woda poziomkowa używa się do mycia twarzy zamiast zwykłej wo 


dy, która jak wiadomo, oprócz wielu pierwiast:ów. 
zawiera nadto wapno, wskutek czego skóra staje się szorstką, twardą i traci tę pię- 


kną naturalną przejrzystość — flaszka 25 ct. 1657 


Mam :aszczys „odaó łack'wej P T. Publis noś if 
uprzejwą wiadom ść, ź» z dniem 2 wrzesuia b. r. otwie- | 
ram przy ulicy Hetmańskiej i. 8, we iżwowie | 


HOTEL VICTORIA 


i 
1 eh low li *uropeqski h usluga skrzętuu ceny przy stzp:e. 


E 

Miikaneście kroków od Hotwiu Vistoria AW 
przy piacu Marjsekim 1. 9. | 
j 


Pierwszorzędną Kestauratję 


dawniej W. Grzywińskiego) 


w k órej podają rzjame: niejsze po rawy : piwwszei jas 
kosi trunki. — Polvczjęu się względowm łaskawa] P. 1. |] 
Publi znuśw, >reslą się 4 wysokiem powsźuaiem 
Jakób Votse. 

__ 2815 6—6 


własność usu- 


| MF Polecenia godne sa © 


TUTKI franc. nieklejowe „SANITAS“ » odiłuszezóną Wat. 

hygi weng Dra Brunsa w każdym munsstuku Wyrób 1 ze ść b: 

bułki znakomity ! 1.000 tutek „Sanitas“ w el. pudsłkach si. 1 8o, 
Zemówiepie nad 2-000 sztag wysyła franco. 
Skład komisowy frame. tutek 


„S A N I T Ane ET paani: 


81—? 


Papier a fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


Kapelusze i 


cylindry 


1 


O Gottlieb 
we Lwowie, 
składy własnych 


poleca fabryka 


w najlepszej j 
kapeluszy HNS 


Jakości ayrobów 
, i vajlepszych 
po cenach założona zagranicznych 
5 Krakowska 18 
fabrycznych Karula Ludwika 
jedyna w kraju gji 
1201 


Seaan -N AAA EDA A 


Ostatni miesiąc 


Losy z iInsbrucku po 50 kw. 
Główna wy;rana 50 000 złr. 
Losy po 50 centów polecają 


A ATTYKA w AO CPE R A A A pw 


Ostatni miesiąc. 


Angust Schelienbecrg i Sym 
" Kitz t Si ff i ML Jewasz. 
TPERPER Zakiad I-go rzędu. “ETETE 
A 


Najlepiej renomowena farbiarnia prawa, drukarnia i pralnia chemiczna 
nBzrodzona przaż moraw. 'lowa:zystwo przemysłowe 1892. Ołumuniecka wy- 8 
s awa przemysłowo-rękodzielmicza 1 nagroda, złoty medal 1892, 

FP a : EN a 
Zygmunt Fluss 
Skład: ul. Ferdynanda, Berno telefon 470. Fabryka: Zeile 38, 

ssa telefon 471. b 
Najwiek za tago rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro- 
drajeo ubiorów męskich 1 damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem 
farbuje, czyści chemicznie i odnawia. N 
Nowość! Złoty i sr brny drok b osatowy, Nowość ! 
Polecam także moją najm xiriejszą mss”ynowa, chemiczną pralnię gar 
de:ovy męski:i, damskiej ı dziecięcej, uniformów wojskowych i urzędniczych, 
toalet balowych i spacerowych, materyi na meb!e, szałów, chustek kolorowych, 
kap obrusów, parasoli, wachlarzy zo strusich piós, krawatów, ete. 
Zakłac d> CZYSZECzEenia gobelinów, dywanów smyrneńskich i 
Ai, według angie!. systemu, czyszczenie I farbowanie firanek, kotar, 
"Yonik. 
Specyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atlasu, 
wełny, paswanteryj, materyi dekoracyjnych, na najpiekniejsza burwy. 

. Fije we wszystkich większych miastach morarchii Filia dla Lwowa i 
okolice: L lg. Fried Salon mod, plac Halicki 13, i if. lg. Fiisd au printemps 
ulica Hali ks 13. Dla Krasowa i okolicy: Pn! Wanda Horo ice wa Sławkowska 
Nr. 2i I. piętro. 


t porose, 


ynowe 


xatrenie mesz 
I"t:1433 Su ©RUqGERY 


EZ U 


(Biuro anonsów L. Ilorowitza, Czerniowce) 2069 
EMIGO WÓSYWOAY Wy onanie niezrównane. Few". 


Apteczki domowe przeciw choleryczne 
wadło przeyistiw i wskazówek 
tr. O. Widuianna 
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 


zestaąwiła i utrzymuje ns skłal io 


apteka pod srebrnym Orłem 


4 stato NZD E ROW | 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


A; eczki te zwviorają obok rozprawki dr. Witzemna wszelkie 
rocki zapobiegawcza, jaxoteż ni zbątne dla ndz el: nia pierw 
szej pom cy lakarskisj chorym na cholerę osob m. 

Dana» apteczki wraz x wyskosamiem D zł. w. 8 

Zamówienia z prowiucyi wskuteczuia się odwrotną preztą. 


Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. 
a CO 


A YW zibi 5 


RÓW | 


ELETEN] 


MAGAZ? MN SCHAYE 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
polea swój świeżo zsopatrzony wielki skład kom'sowy 


Płócien i bielizay stołowej 


z c. k. uprzywilowanej fabryki 
Ed. Oberleithnera i Synów. 


Wielki wybór 
Szirtingów, parkali, bieiizny dle pań i raężczyza, pończowh, 
skarpetek, chastecrek i t. d. 2251 5. 


* RAKOWE KRAKKYKARKKREAME, 


4 


ù 


* 
4 
W 
ke 
> 


W 


! 
ul. Hetmańska 22. | 


Kantor miastowy 


Eabryb a Sztucznych 
3% Z 
: NAWOZOW 
j 


$ 


X r . . l 
$ Spółki komandytowej 
Juljana Wanga we Lwowie 
poleca po ponownie zniżonych cenach niższych aniżeli jakkolwiek 
inna fabryka 
Roztworżoną kwasem siarkowym 
Mączkę kościaną i Superfosfaty 
z gwaravcyą najwyższych procentów składników 

tej samej jak dotąd jakości. 2262 3 7 


A EE R 
a * Spółka stolarzy iwowSkich 


wa Lwowie lao Beruzrdyński |. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


M cbfi-e zaopatrzon; w wielki wybór garuituwów do talonów, 
M kon.piesn» urz'tzemia pokoi jedalnych 1 sypialnych orez utrzy 
M mue ra skła zie meble gigio 1 Żolazne. Wszelkie zamówienia 
w zakres s-u8rstwae i t picerstWa w shodząc: przzjmeje po 
i cenach tejy'Zz stępniejs yh iącząc za spirszne, gisto* ne I 
wadia zlecenia dokładna wyk: nanie. 


EAEEREN EOE 


WY 


2308 4—8 


s 3 y 200 eTAIĘŻ | CRNA: i Wid! 
e -a 


è , s è WE e © | 
ilańskie wina górskie 
et ra do butelek i mlodsze arty — = prasdaiwość ręczą. 


Białe, stołowe i deserowe wina 4 %) ah za liter. 
Białe wina z Rislingen 5, 40. 30, 60 ot. czerwona «ina 22, 


"344 
ELAP 


a| v4, 30 c ra liter. Nader delikatne kabinetowe wina czer- 
wone 3%, 4 ,5 ,6' oi sa iuer. Wyskoki czerwone i białe “0, 
80 sż do 1'20 st. Treber i górzałka z składu = 0—60 ct Śli- 


wowica ©:—0 cù W;syłka za zali ską xlejssą w beozk*ch od 

30—60 litrów w górą i NAJ 'rsdyego pi'vnic skia- 

dowych iroa ności w Villany (UM7ęzry). 
172165 9—10 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządca: Walenty Hodak, 


